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Walka Polaków - 
połączona 

wspólną logiką
RZYM (PAP). Po przypo­

mnieniu przed tygodniem 
bohaterstwa uczestników Po­
wstania Warszawskiego, pa­
pież podczas środowej au­
diencji ogólnej w przemó­
wieniu do pielgrzymów pol­
skich ponownie .nawiązał do 
zmagań Polaków o prawo do 
niepodległości. Mówił o wal­
ce żołnierzy polskich na róż­
nych frontach II wojny 
światowej, w imię hasła „Za 
wolność naszą i waszą".

Jan Paweł II podkreślił, 
że były to działania połączo­
ne wspólną logiką, choć np. 
żołnierze spod Monte Cassi­
no nie doszli do niepodległej 
ojczyzny, a żołnierzy armii 
podziemnej traktowano póź­
niej jak przestępców.

Wzrost napięcia w rejonie Zatoki Perskiej

hnemkaiiskie wojska w Mi Saudyjskiej
® Szamir: „Następnym celem Husajna będzie Izrael" 
W Bush ostrzega Irak przed użyciem broni chemicznej

WASZYNGTON. (Reuter). Sy­
tuacja w rejonie Zatoki Perskiej 
staje się coraz bardziej napięta.

Na granicy kuwejcko-saudyj- 
skiej obserwuje się koncentrację 
wojsk. Do Arabii Saudyjskiej, 
zgodnie z decyzją prezydenta 
Busha, przybywają jednostki sił 
amerykańskich.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych wydał rozkaz skierowania 
kilku tysięcy żołnierzy amery­
kańskich oraz samolotów bojo­
wych USA do Arabii Saudyj­
skiej w związku z zagrożeniem 
tego kraju ze strony okupacyj­
nych wojsk irackich znajdują­
cych się w sąsiednim Kuwejcie.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych George Bush wygłosił w 
środę transmitowane przez tele­
wizję przemówienie do narodu w 
którym stwierdził, że skierowa-

ne do Arabii Saudyjskiej ame­
rykańskie samoloty bojowe i 
jednostki wojskowe mają za za­
danie udzielenie pomocy temu 
państwu na wypadek zaatako­
wania go przez Irak.

W 10-miinutowym, wygłoszo­
nym w spokojnym tonie prze­
mówieniu Bush stwierdził, że 
podstawą jego decyzji były czte­
ry zasady: A doprowadzenie do 
bezwarunkowego wycofania 
wojsk irackich z Kuwejtu A 
przywrócenie prawowitego rzą­
du w tym państwie A przywró­
cenie bezpieczeństwa i stabiliza­
cji w rejonie, zatoki A ochrona 
życia przebywających tam oby­
wateli amerykańskich.

Bush' zwrócił uwagę na fakt, 
że kryzys w zatoce, który dopro­
wadził do wprowadzenia embar­
ga na iracką i kuwejcką ropę

może stworzyć zagrożenie dla 
gospodarki amerykańskiej i 
światowej.

GENEWA. (Reuter); Syn emi- - 
rą Kuwejtu Salem Dzaber as- 
-Sabah zaapelował o zastosowa­
nie 'wobec Iraku międzynarodo­
wej blokady i postulował usu­
nięcie prezydenta Iraku Sadama 
Husajna. Zdaniem Salema Dza- 
bera as-Sabaha, który pełni 
funkcję ambasadora Kuwejtu 
przy Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych w Genewie, zastoso-

(Dokończenie na str. 4)

Poparcie prezydenta Busha 
dla rządu premiera Mazowieckiego 
Komentarz Jana Nowaka-Jeziorańskiego .

WASZYNGTON (PAP). Komentując uwagi przedstawień# 
przez prezydenta Busha na uroczystości wręczenia listów uwie­
rzytelniających przez nowego ambasadora RP w USA Kazimie­
rza Dziewanowskiego, dyrektor Kongresu Polonii Amerykań­
skiej Jan Nowak-Jeziorański oświadczył, że Bush wyróża bardzo 
mocno poparcie dla rządu premiera Mazowieckiego i uznanie 
dla jego dotychczasowych osiągnięć.

„Osobiście wydaje mi się —• dodał Jan Nowak-Jeziorański — 
że odpowiedź prezydenta na listy uwierzytelniające podyktowa­
na jest również pewnym niepokojem o to, czy rozbicie politycz­
ne „Solidarności” nie doprowadzi do destabilizacji Polski, co 
musiałoby zahamować zarówno pomoc kredytową, jak też do­
pływ prywatnego kapitału. Podobno daje się już zauważyć 
zwiększoną ostrożność inwestorów prywatnych, którzy pod 
wpływem niepewności sytuacji politycznej w Polsce wolą Wę­
gry i Czechosłowację jako bezpieczniejszych klientów”.

Nasza reporterka przekazuje z Jasnej Góry

Radca ambasady Szwajcarii dla ,,Dziennika Z ostatniej chwili
Mógł spłonąć cały klasztor

Nie rezygnujemy z neutralności
(Inf. wł.) Neutralna Szwajca­

ria, kraj patrzący z dystansem na 
konflikty W innych państwach, 
przyłączyła się do sankcji prze­
ciwko Irakowi. Czy posuniecie to 
oznacza zmianę w polityce między­
narodowej tego kraju? — z py­
taniem tym zwróciliśmy się do 
radcy szwajcarskiej ambasady 
w Warszawie dra Rudolfa Stau- 
ba.

— Przyłączenie się do sankcji 
— powiedział on —. nie oznacza 
zmiany kierunku polityki między­
narodowej, realizowanej od lat 
przez nasz kraj. Przypomnę, iż 
Szwajcaria nie jest członkiem 
ONZ. Nasze sankcje nie są wy­
mierzone przeciw Irakowi, ale 
przeciw naruszeniu praw człowie-

ka przez Irak. Z neutralności o- 
czywiście nie rezygnujemy.

— Przypadki naruszania praw 
człowieka w świecie były i są 
dość częste. Czy może Pan nam 
powiedzieć ile razy w ostatnich 
latach Szwajcaria przyłączała się 
do sankcji?

— Po 1945 r. — pierwszy raz, a 
wcześniej trudno byłoby mi o- 
kreślić.

— A czy wymierzenie tych san­
kcji nie wynika z faktu, że kon­
flikt w Zatoce Perskiej może 
mieć negatywne skutki dla gos­
podarki Szwajcarii?

— Wszystkie kraje w podob­
nym stopniu uzależnione są od 
dostaw ropy z tamtego regionu.

Rozmawiał:
JANUSZ MICHALCZAK

Irak ogłosił 
aneksję Kuwejtu 
i gotowy jesł 
do konfrontacji z USA
KABUL (Reuter). W Bag­

dadzie opublikowano w śro­
dę oświadczenie Rady Do­
wództwa Rewolucji, w któ­
rym ogłasza się „całkowite i 
nieodwracalne połączenie Ku­
wejtu i Iraku”.

BAGDAD (AFP). W związku z 
przybyciem do Arabii Saudyj­
skiej wojsk amerykańskich Irak 
oświadczył, że gotowy jest do 
konfrontacji z USA.

nożar zagrażał całemu klaszto- 
rr^rowi. Sytuacja była na­
prawdę niebezpieczna 
wiedział 
Pożarnej
Spalony budynek łączy się z 
klasztorem dwoma basztami — 
od strony archiwum i od strony

po- 
podporucznik Straży 
Jacek Nowakowski.

biblioteki. Dlatego najważniejsza 
była obrona tych dwóch baszt, 
by nie przepuścić ognia w głąb 
klasztoru".

Pierwszą przeszkodą jaką na­
potkali strażacy zaraz po przy- 

. jeździe na Jasną Górą była obe- 
cność dużej ilości prywatnych

Czechosłowacja NRD

Wojna gospodarcza?

Tajemnica zabójstwa księdza Jerzego Popiełuszki

Anonim Leszka Pękali
Profesor Krystyna Daszkiewicz ujawnia dalsze szczegóły zbrodni

(Inf. wł.) Prof. Krystyna Da­
szkiewicz ujawnia kolejne szcze­
góły dotyczące procesu o zabój­
stwo księdza Jerzego Popiełu­
szki. Tym razem związane są 
one z Poznaniem. Szerzej napi­
sze o nich w najbliższym czasie 

. tygodnik „Wprost”. „Sprawcy — 
stwierdza prof. Krystyna Da­
szkiewicz —• skierowali do władz 
kościelnych anonim z żądaniem 
okupu w wysokości 50 tys. do­
larów. Anonim ten wysłany zo­
stał z Poznania przez Leszka 
Pękalę. W procesie nie postawio-

no jednak oskarżonym pytania, 
co zrobiliby z tymi pieniędzmi, 
gdyby otrzymali je od władz ko­
ścielnych. Nie ustalono też co 
Pękala robił w Poznaniu, z kim 
się kontaktował”.

Bardzo istotne wątpliwości do­
tyczą sprzeczności w opiniach 
biegłych. Sekcję zwłok kon­
tynuuje prof. Daszkiewicz — 
miał przeprowadzić prof. Ed­
mund Chróścielewski, wówczas 
kierownik Katedry. Medycyny 
Sądowej Akademii Medycznej w 
Poznaniu. W tej sprawie • doszło

W jutrzejszym, piątkowym

nawet do porozumienia pomię­
dzy władzami państwa i Epi­
skopatem Polski, była też rozmo­
wa ministra Kiszczaka z profe­
sorem.

Profesora Chróścielewskiego 
zawieziono na salę sekcyjną 
Akademii Medycznej w Białym­
stoku i tam uczestniczył on w 
opracowaniu pierwszej opinii. 
Jednak na rozprawę profesora 
już nie wezwano. Pełnomocnicy 
oskarżycieli posiłkowych, adwo­
kaci Andrzej Grabiński i Jan 
Olszewski wystąpili z wnioskiem 
o wezwanie profesora na roz- 

(Dokońezenie na str. 2)

PRAGA (APA). Bez rezultatu 
zakończyły się w Pradze roko­
wania gospodarcze między NRD 
i CSRF. „W żadnym z ważnych 
punktów negocjacji nie doszło do 
porozumienia" —- powiedział cze­
chosłowacki minister handlu za­
granicznego Slavomir Stracar po 
rozmowach z ministrem gospo­
darki NRD Gerhardem Pohlem. 
Stracar zapowiedział znaczne o- 
graniczenie importu g Niemiec 
wschodnich.

Oskarżył sasiada s północy, 
który do niedawna był drugim 
co do wielkości partnerem han­
dlowym Czechosłowacji (roczne 
obroty 3 mld rubli transfero­
wych). o niedotrzymanie podpi­
sanych układów w sprawie za- 
kumu wyrobów czechosłowackich 
za sumę 700 min rubli. Berlin 
zapowiedział ponadto kolejne wy-

powiedzenia umów handlowych. 
W ramaeh retorsji Stracar zale­
cił rodzimym zakładom po­
wstrzymanie sie od przyjmowa­
nia dostaw z NRD.

(Dokończenie na str. 4)

samochodów zaparkowanych obok 
płonącego budynku. Z trudem 
udało się je wycofać. „Trzy a 
nich strażacy wynieśli na wła­
snych rękach, bo nie udało się 
ich przepchać” — powiedział do­
wódca plutonu Straży Pożarnej 
młodszy chorąży Karol Smok.

Olbrzymią trudność stanowiła 
nieznajomość' płonącego budyn­
ku. „Gdyby nie pomoc ojców zgi­
nęlibyśmy • w tych zakamar­
kach” — powiedział Jacek No­
wakowski. „Ojciec Jan Pach był 
dla nas podstawowym źródłem 
informacji. Zresztą wszyscy ojco­
wie i bracia pomagali nam przez 
cały czas udzielając potrzebnych 
informacji, pomagając w spraw­
dzaniu przyległych pomieszczeń, 
a niektórzy młodzi uczestniczyli

(Dokończenie na str 2)

Igloopol" wykupi bazę radziecką
:(Inf. wł.). Jak już pisaliśmy, 

stacjonujący w radzieckiej bazie 
wojskowej w Czarnej koło Tar­
nowa oficerowie powiedzieli re­
porterowi „Dziennika”, że ich 
pobyt tutaj zbliża się ku końco­
wi i pobędą w tych stronach je­
szcze tylko kjlika miesięcy.. Po­
dobno już teraz usuwany jest 
zgromadzony w bazie sprzęt i 
wywożony ciężarówkami do 
ZSRR.

„Wałęsa malowany"
W galerii „Pod Wodnikiem’”’ na gdańskiej Starówce otwarto wczo­

raj wystawę portretów pod nazwą: „21 twarzy człowieka roku 
89", czyli „Wałęsa malowany". Przybyło wielu artystów sympaty­

ków przewodniczącego NSZZ „Solidarność", turystów przebywają­
cych w Trójmieście. Wystawa jest plonem międzynarodowego kon­
kursu plastycznego zorganizowanego przez barceloński tygodnik „SI 
Periodico" i nie licząc kilkudniowej ekspozycji w Ośrodku Polskiej 
Kultury w Lipsku — w Polsce dotychczas nie była prezentowana. 
Autorami prac są głównie Hiszpanie i Argentyńczycy oraz Polacy, 
spośród których Sławomir Kitowicz z Gdyni uzyskał główną nagro­
dę. |

Nie ma jak dotąd koncepcji, 
w jaki sposób zagospodarowany 
zostanie teren po bazie. Indago­
wany przez „Dziennik” W tej 
sprawie wojewoda tarnowski 
nic nie wie na ten temat, gmin­
ne władze w Czarnej również 
nie wiedzą komu przypadnie i 
co stanie się z tymi terenami. 
Mówi się, że tereny przejmie 
najpierw rząd, płacąc obecnym 
lokatorom sumę, jaka zostanie 
dopiero ustalona za niektóre 
trwałe urządzenia, które tu pozo­
staną. Istnieje niepotwierdzona 
oficjalnie koncepcja, żę mógłby 
tu powstać ' ośrodek wypoczyn­
kowy, z uwagi na położenie 
wśród pięknych lasów.

W bazie znajduje się m. in. 
blok mieszkalny dla oficerów i 
ich rodzin. Radzieccy oficerowie 
stwierdzili, że jego wykupieniem 
zainteresowany jest dębicki 
„Igloopol”, nie wiedzą jednak na 
jakich warunkach nastąpiłby 
wykup. (zyg)

„DZIENNIKU POLSKIM"
GRAŻYNA STAREAK; Kraków wybrano miejscem konfe­

rencji KBWE podczas spotkania w Wiedniu w 1989 roku,- na 
oscb'.sta preśbę-oferte premiera Tadeusza Mazowieckiego, 
^-ory chciał. aby Kraków został w ten sposób uhonorowany: 
..Europa do Krakowa”;

KAZIMIERZ STRACHANOWSKI; 2B- stycznia 1990 roku 
biskup .Białorusi Tadeusz Kondrusiewicz. wyniesiony do god­
ności biskupiej przez Jana Pawła II w lipcu ub. roku — wy- 
nisał. pierwsza nominacje dla polskiego księdza Kazimierza 
Wójciaka na proboszcza w Szczuczynie: „Na Białorusi modlą 
s>? po polsku”;

ponadto o burzliwych losach baronowej Marii, przyjaciółce 
Gcrki^yo. k‘ór,a . okazała się agentka Stalina nisze TADEUSZ 
LUBIEJEWSKI.

oraz korespondencje: z Londynu KRZYSZTOFA MIKLA­
SZEWSKIEGO „Cud nad Tamizą”, z Neanolu JÓZEFA DU- 
ZYKA; „Pola,cv nad Zatoka Neapolitańską”. z Watykanu 
ZDZISŁAWA HOLOWIECKIEGO; „Z nieUrzymką”. Z Paryża 
ERYKA MISTEWICZA: „Skoczyć z wieży...”

i jak zwykle — felietony — recenzjo — co niszą inni — kło-. 
P°ty z językiem — ciekawostki heraldyczne — bogaty serwis 
z kraju i zę świata.

• Stron 10! Cena 800 rf

Na lewo od Niny Andrejewej
.Popatrzcie do jakiego stano doszła Pobka, majdająca się obecnie przed rozbitym korytem

Co znajduje sie na lewo od 
Niny Andriejewej? Scia- 
•• na? Nie. Kira Kirijenko- 

,wa” — z takim komentarzem te­
lewizyjnego Występu 59-leiniej 
działaczki ruchu ..Jedinstwo” 
(Jedność) spotkałem sie następne­
go dnia po obszernym wywia­
dzie. udzielonym przez Kiriien­
kowa radzieckie i telewiz ji.

Reczywiście poglądy reprezen­
towane przez Kirijenkowa. cha­
rakterystyczne dla całego ruchu 
„Jedinstwo” mogą doprowadzić 

, Ninę Andrieiewa. sztandarowa i 
symboliczna już postać komuni­
stycznej konserwy, do prawdzi­
wej frustracji z powodu tego, że 
jest nazbyt liberalna i ugodowa 
w swych zapatrywaniach Kira 
Aleksiejewna Kiriienkowa od 
40 lat zbiera materiały o Stali-

nie. aby napisać ..prawdziwa” —- 
jak podkreśliła —• monografie 
tego wybitnego działacza nań- 
stwowego i komunistycznego”.

Prawdziwy socjalizm — zda­
niem Kirijenkowej •— istniał w 
Związku Radzieckim od roku 
1936, kiedy to ogłoszono zbudo­
wanie podstaw socjalizmu do 
roku 1954. Potem zaczai sie Do­
wolny. konsekwentny demontaż, 
osiągnięć narodu radzieckiego, a 
towarzyszyło temu totalne fał­
szowanie prawdziwej historii 
siedemdziesięciolecia Kraju Rad. 
Apogeum fałszerstwa • nrzvnada 
oczywiście na okres do roku 
1985 kiedy to ..mafia historyków 
i publicystów” (na czele z A. 
Rybakowem i J. Siemionowem) 
bezwstydnie kłamie. Najgorsze 
oburza sie K, Kirijenkowa — że

na jwyżsi przywódcy partii i pań­
stwa podchwytują te kłamliwe i 
oszczercze hasła.

Fascynacja Stalinem i 'ego o- 
siągnieciami (prawdziwy' rozkwit 
gospodarczy Związek Radziecki 
przeżywał przed wybuchem wol­
ny i bezpośrednio no iei zakoń­
czeniu — twierdzi) rzutuje na o- 
cene całej historii kolektywiza­
cji, industrializacji 1 okresu wiel­
kiego terroru. K. Kiriienkowa 
nie zaprzecza, że popełniono pew­
ne . błędy, ale — podkreśla — 
były one spowodowane zaostrza­
jąca sie walka klasowa, zacie­
kłym sprzeciwem opozycji oraz 
wrogów ludu i były przede wszy­
stkim następstwem przeniknięcia 
do partii ..obcych klasowo ele­
mentów”. Represje — zaznacza 
— wcale nie były tak masowe.

a w tamtej sytuacji — w pełni 
uzasadnione: wrogowie wewnętrz­
ni i agenci imperializmu dążyli do 
zniszczenia władzy radzieckiej 
i to musiało wywołać przeciw­
działanie — obronę Dlatego też 
Kira Kirijenkowa sprzeciwia się 
obecnym rehabilitacjom — jeśli 
kogoś posadzili to znaczy, że by­
ły ku temu słuszne powody.

Kira Kirijenkowa w pełni a- 
probujp renresie tuż przed wv? 
buchem wojny; organa bezpie­
czeństwa — twierdzi — dokład­
nie oczyściły naród z wrogich 
elementów i dlatego w ZSRR 
nie . było piatei kolumny.

Interesujące są także pogjąd.y 
towarzyszki Kiriienkowei na. o- 
becna sytuacje soołeczn^-ń-ji- 
tyćzna ZSRR. Kirijenków.’ kry- 

(Dokończenie na str. 4)-
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REDAKTOR Stasi" wiedziała o planach terrorystów libijskich
DEPESZOWY Honecker osłaniał przestępcówPODAJE

DALSZY CIĄG ALKOHOLOWEJ
AFERY?

Ponad 10 tys. litrów spirytusu 
oraz 1029 butelek (0,7 1) wódki 
„Viking” zniknęło ze składu cel­
nego prowadzonego przez... Za­
kład Budowlany „Fimak” spółki 
z o.o. w Rumii k. Gdyni. „Budo­
wlani” sprowadzali ten ładunek 
do swego składu od kwietnia do 
lipca, a brak alkoholu stwierdzili 
celnicy podczas kontroli zakoń­
czonej 2 sierpnia. Jak wyjaśnił 
rzecznik prasowy Głównego U- 
rzędu Ceł Zygmunt Jańczyk, 
skład celny traktowany jest jako 
terytorium zagraniczne i sprowa­
dzanie alkoholu do składu nie 
kłóci się z prawem. Dopiero zni­
knięcie alkoholu ze składu ozna­
czać może, iż trafił on na polski 
obszar celny. To zaś w świetle o- 
bowiązujących przepisów stanowi 
przestępstwo karno-skarbowe. 
Prezes wspomnianej spółki nie 
trafił ze swą operacją na sprzy­
jający moment.

ABSOLUTNY REKORD 
WĘGIERSKI

Małżeństwo Lukasców pobiło 
absolutny rekord na Węgrzech 
decydując się na 20 dzieci. W ó- 
statnich dniach 46-letnia Ernoe 
Lukacs urodziła najmłodsze dzie­
cko. Córeczka Ewa i matka czują 
się doskonale. Państwo Lukacso- 
wie z dziećmi — tylko jeden syn 
opuścił już dom rodzinny — ży- 
ją z pracy na roli. Mieszkają w 
samotnie usytuowanej zagrodzie 
w Puszcie. Mają ok. 5 ha ziemi. 
Hodują konie, krowy, drób i jak 
twierdzi głowa rodziny, wystar­
cza to na potrzeby rodziny. Jedy­
nie pomieszczeń jest za mało, dla­
tego więc wiosną przystąpiono do 
rozbudowy domu. Nieco proble­
mów stwarza ojcu dowożenie naj­
młodszych dzieci do szkoły. Mu­
si obrócić dwa razy samochodem.

MCDONALD W POLSCE

Pierwsza z około 100 restaura­
cji McDonalda, może być otwarta 
w Warszawie nie wcześniej niż w 
przyszłym roku — powiedział 
Andreas Hacker dyrektor firmy 
na Europę środkową podczas 
pierwszego spotkania z przedsta­
wicielami wojewody warszaw­
skiego. Tym samym zdementował 
on wcześniejszą prasową informa- 
cję jakoby pierwsza restauracja 
McDonalda miała być otworzona 
już w tym roku. Zanim to nastąpi 
— zdaniem przedstawicieli firmy 
— potrzebna jest nowa infrastru­
ktura poczynając od piekarni, 
masarni (do produkcji hamburge­
rów), a skończywszy na dosta­
wach warzyw. Współpraca odby­
wałaby się na zasadach joint ven- 
ture, przy czym w całej sieci u- 
sług pracowaliby wyłącznie Pola­
cy. Dla przedstawicieli McDo­
nalda najważniejsza jest lokali­
zacja zakładów gastronomicz­
nych. Strona polska nie była 
przygotowana do rozmów. Przed­
stawiciele władz stolicy nie za­
proponowali konkretnych miejsc 
dla przyszłych restauracji. Może 
się okazać, że hamburgerów ze 
znane! firmy spróbujemy dopiero 
za 2 lata.
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■ Rynek Główny 8 („Student-Service”), dolary: 9420—9490, 
mańki: 5850—5950.

® Sławkowska 3 („Juventur”), dolary: 9400—950Ó, 
5850—5950.

■ Rynek Główny 9 („Renesans”), dolary: 9410—9490. 
5850—5950.

■ Plac Na Groblach 17 („Edmar”). dolary: 9400—9560. 
5850—5950.

■ Karmelicka 11 („Dol-Mar”), dolary: 9410—9500, 
5850—5950.

■ Garbarska 14 („Va Bank”), dolary: 9400—9500. marki 5800— 
5900. Dla członków Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej 
rabat.

FIRMY HANDLOWE ŁODZIŃSKICH
H Szewska 15, dolary: 9410—9500, marM: 5830— 

5980.
0 Pstrowskiego 25. dolary: 9410-9500. marki: 

5800—6000.
B Rynek Kleparski 13, dolary: 9390—9490. mar­

ki: 5850—5950.
■ Pstrowskiego 86, dolary: 9400—9500, marki: 

5800—6000.
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HAMBURG, BERLIN (DPA). 
Czołowi politycy NRD-owscy, 
Erich Honecker, Egon Krenz i 
Herman Axen, już w 1985 r. 
wiedzieli o planach ataku ter­
rorystów libijskich na dyskote­
kę amerykańską w Berlinie Za-

Solidarność”, Wałęsa, Mazowiecki,

Kto naprawdę rządzi w Polsce?
to dzisiaj w Polsce, Pana 

•^(Pani) zdaniem naprawdę rzą­
dzi? — zapytało Centrum Bada­
nia Opinii Społecznej. Co trzeci 
z respondentów (33,5 proc.) wska­
zał w odpowiedzi na „Solidar­
ność”, co piąty (20,5 proc.) na 
rząd, 13,5 proc, na Lecha Wałęsę, 
a 10,5 proc, na Tadeusza Mazo­
wieckiego.

Zdaniem co dziesiątego z zapy­
tanych (9,9 proc.) w Polsće obec­
nie „nikt nie rządzi”, brak jest 
ośrodka władzy; w opinii 3,5 proc. 
— rządzi dawna nomenklatura, 
w przeświadczeniu 4,3 proc, res­
pondentów — Kościół, a według 
4,1 proc. Sejm.

Ponadto wymieniono: wicepre­
miera Balcerowicza (2,4 proc.), 
OKP (1,9 proc.), Senat (1,8 proc.), 
Komitety Obywatelskie (1,4 proc.), 
równie często (1,4 proc.) —- ludzi 
mających pieniądze, w przeświad­
czeniu 1,3 proc, ankietowanych 
naprawdę rządzą w Polsce Żydzi,

Ostatnia 
„żelazna kurtyna" 
Solidarność Polsko-Czechosło­

wacka uznała naszą południową 
granicę za ostatnią „żelazną 
kurtynę" współczesnej Europy i 
zapowiedziała na wrze.ień gra­
niczne demonstracje swych człon­
ków i sympatyków z obu państw. 
Celem tych protestów jest na­
tychmiastowe przywrócenie ma­
łego ruchu granicznego, zniesie­
nie ograniczeń w ruchu tury­
stycznym oraz szybkie rady­
kalne zwiększenie liczby przejść 
granicznych. .. .

Mleko bez centrali
Przedstawiciele spółdzielni mle­

czarskich zatwierdzili decyzje li­
kwidatora o podziale majątku 
Centralnego Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich — pierwszego 
zlikwidowanego związku spół­
dzielczego o zasięgu ogólnokra­
jowym. Jego spadkobiercami zo­
staną: spółka akcyjna, spółdziel­
nie pracy założone przez pra­
cowników, spółdzielnie osób pra­
wnych, inne zakłady, szkoły — 
a także charytatywna organiza­
cja kościelna.

Amerykanie w Nowym Sączu
(Inf. wł.) W Nowosądeckiem 

przez kilka dni przebywał’ przed­
stawiciele amerykańskiej funda­
cji „Forda” i przedsiębiorstwa 
„Virginia Water Project” z Roa- 
noke (stan Yirginia): dyrektor 
Wilma Waren i jej asystent Ja- 
son Gray. Wspólnie z Andrzejem 
Sniadowskim, reprezentantem ko­
ścielnej fundacji wspomagania 
zaopatrzenia wsi w wodę, która 
ma swoją siedzibę w Warsza­
wie lecz działa na terenie całej 
Polski, odwiedzili oni kilka wo­
dociągowych inwestycji w regio­
nie. Trzeba dodać, że Ameryka­
nie od lat są sponsorami tej fun­
dacji. Uczestniczyli w uroczy­
stym przekazaniu wodociągu w 
Pasierbcu. W spotkaniti tym 
wziął też udział ks. biskup Piotr 
Bednarczyk, pełniący o.bowiązki 
Ordynariusza diecezji tarnowskiej. 

chodnim. Poinformował o tym 
w najnowszym wydaniu ham- 
burski tygodnik „Stern”. Kontr­
wywiad „Stasi” kilkakrotnie o- 
strzegał kierownictwo państwo­
we przed atakiem, ale Honecker 
za każdym, razem wydawał po- 

zdaniem 0,9 proc. — prezydent W. 
Jaruzelski, a. według 0,5 proc, za­
pytanych — B. Geremek.

Niektórzy z respondentów (kil­
ka procent) udzielali jeszcze in­
nych odpowiedzi, a niemała grupa 
(15,1 proc.) — nie miała w tej 
sprawie sprecyzowanej opinii.

Procenty nie sumują się do 100, 
ponieważ ankietowani mogli w 
odpowiedzi wskazać więcej niż 
jeden ośrodek rzeczywistej — ich 
zdaniem — władzy w Polsce.

Mógł spłonąć cały klasztor
(Dokończenie ze str. t) 

w gaszeniu razem ze strażaka­
mi”.

Dodatkowymi przeszkodami 
było olbrzymie zadymienie i 
bardzo wysoka temperatura, jak 
np. na poddaszu: ok. 400 stopni 
C. By zapobiec rozprzestrzenia­
niu się ognia od stropu, zrobio­
no z wielkim trudem w soli­
dnym modrzewiowym dachu, 
krytym blachą miedzianą 10 
otworów. Wlewano tamtędy wo­
dę i pianę. „Praca była napra­
wdę bardzo trudna, wszyscy da­
wali z siebie tyle, ile mogli, i 
strażacy i bracia” — powiedział 
zmęczony Karol Smok, który za­
raz po ugaszeniu pożaru na Ją-

W Tarnowie

Próba podpalenia świątyni?
(Inf. wł.). 7 jednostek straży 

pożarnych z Tarnowa i okolic — 
w tym straże zawodowe } zakła­
dowe a także ochotnicy — zaje­
chało wczoraj w późnych godzi­
nach wieczornych na teren wo­
kół zabytkowego, drewnianego 
kościółka z XVI wieku przy ul. 
Tuchowskiej w tym mieście.

Jest to jedna z. najstarszych 
świątyń Tarnowa. Strażacy za­
alarmowani zostali sygnałem, że 
w kościele wybuchł pożar. 
Pierwsze jednostki pojawiły się 
w kilka minut po telefonie. 
Ognia na szczęście nie było, po­
jawiło się natomiast silne zady­
mienie. Okazało się, że tlą się 
deski. Natychmiast przystąpiono 
do ich usunięcia.

Kościelna fundacja w ostat­
nich latach wsparła finansowo 
20 miejscowości z Nowosądec­
kiego. W latach 1988—89 przeka­
zała 45,5 min zł, w br. już po­
nad 860 min i deklaruje dalsze 
560 min zł. (pg)

Apel do żołnierzy AK 
więzionych w ZSRR 
Rada Ochrony Pamięci Walk 

i Męczeństwa podjęła starania 
o upamiętnienie tych miejsc i 
cmentarzy w ZSRR, na których 
spoczywają Polacy Wywiezieni z 
kraju w roku 1944 . i w latach 
następnych. Aby tego dokonać, 
potrzebne są możliwie dokładne 
informacje na temat miejsc po­
bytu Polaków, w tym żołnierzy 
Armii Krajowej. Z tego powodu 
Rada zwraca się do wszystkich 
żołnierzy AK, którzy byli wy­
wiezieni do ZSRR, o podanie in­
formacji, w jakich przebywali 
więzieniach 1 obozach. Informa­
cje te — z podaniem nazwisk o- 
sób, które tani zmarły lub zo­
stały zamordowane — należy kie­
rować na adres: Radą Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa, 00- 
-921 Warszawa, ul. Krucze 36.

Komunikat 
Głównego Urzędu Ceł

Główny Urząd Ceł informuje, 
że urzędy celne RP nie będą 
przyjmowały do odprawy przy­
wozowe! lub wywozowe) jakich­
kolwiek towarów w obrotach z 
Irakiem i Kuwejtem. Dotyczy to 
również obrotu pocztowego. 

lecenie, by podejrzanych Libij- 
ezyków, którzy utrzymywali 
ścisły kontakt z ambasadą li­
bijską w Berlinie Wschodnim, 
pozostawić w spokoju.

Po ataku bombowym na dy­
skotekę JL>a Belle” 5 kwietnia 
1986 r., w którym śmierć po­
niosły 3 osoby, a 200 zostało ran­
nych, Honecker wprawdzie ka­
zał na bieżąco informować się o 
„działaniach, operacyjnych”, ale 
polecił agentom „Stasi”, aby nie 
podejmowali działań, które mo­
głyby zaszkodzić stosunkom 
NRD g Libią — donosi magazyn 
hamburski. Byli pracownicy 
NRD-owsIkiej służby bezpieczeń­
stwa dotychczas temu zaprze­
czali.

„Stern” 
sąd w 
dzielnicy 
lipca br.
osób, w tym Palestyńczyka, Ma­
rokańczyka, Libijczyka i Libań- 
czyfca.

po informował też, że 
zachodnioberlińskiej 

Tiergarten wydał 19 
nakaz aresztowania 6

snej Górze został skierowany 
do gaszenia magazynów zbożo­
wych.

Jak poinformował zastępca 
prokuratora rejonowego w Czę­
stochowie Zbigniew Wytrych, na 
razie przyczyny pożaru nie są 
znane. Specjalna komisja pod 
nadzorem Prokuratury ' konty­
nuuje badania specjalistyczne i 
prowadzi szczegółowe analizy na 
terenie spalonego budynku. „Du­
że znaczenie będą miały prze­
słuchania kandydatów zakon­
nych, którzy pierwsi zauważyli 
ogień i zaczęli go gasić. Na ra­
zie jednak nic konkretnego po­
wiedzieć nie można”.

AGNIESZKA MAJEWSKA

Badane są obecnie szczegóło­
wo przyczyny pojawienia się dy­
mu. Strażacy przypuszczają, na 
podstawie dotychczasowych usta­
leń. że była to próba podpale­
nia. Nieznani są sprawcy ani 
motyw tego czynu. (zyg)

Doradca prawny „Dzienni­
ka Polskiego” przyjmować 
dziś będzie w redakcji (ul. 
Wielopole 1, II p„ pok. 201), 
osoby pragnące uzyskać pora­
dę z zakresu prawa cywil­
nego, karnego rodzinnego i 
administracyjnego. Dyżur 
tnrać będzie dwie godziny, 
od 14 do 16.

Przypominamy Czytelnikom, 
że porad prawnych telefoni­
cznie ani listownie nie udzie­
lamy.

TELEWIZOR Rubin 714 _ sprzedam.
Kraków, tęl. 34-J9-83. godz. 17—20.

PRZYJMĘ zleceni* nc wtryskarki 
feuoie atestowane barwniki do po­
lietylenu nlSkociśnleniowsso. ~ Tel. 
33-38-2S.

«-W®7
KUPIĘ pięcioletniego FSO lub ■Wart­
burga. Sprzedam FSO a im — t»1.

LASTRYKO «*Iifow*n», pStskanę, 
wylewikl cementów®. Tel. 46-S9-81.

SPRZEDAM dom superkomfotowy, 
śródmieście Kraków*. — Informacje: 
Marchlewskiego 26B, (górny dzwo­
nek). g-2696S

MZ ISO, nowy — sprzedam. Tel.
66-32-35. B-WO26

DREWNo na dach — sprzedam.
Teł. M-3S-23, wieczorem.

poszukuję lokalu na fryzjeretwo. 
Tal. 37-92-38, po godz. 16. ,

g-36749

ZAKŁAD stolarska - teplcerskl, Kra­
ków, ul. Bagrowa 9 — pilnie poszu­
kuje stolarzy 1 tapicerów oraz pra­
cowników do zbijania palet. Prac* 
w kraju 1 za granicą.

g-OTIM

ZASTAVĘ 1100 -f- silnik, skrzynię, 
części — tanio sprzedam. — Tel. 
37-66-30. g-55391

KRYNICA! Pilnie sprzedam dom. 1 
parcelę budowlaną. Tel. 36-96.

S-OO3T

KRAKÓW — Pychowicet Panią do 
prowadzeni* domu, trzy razy w ty­
godniu — przyjmę. Wiadomość: ul. 
Wzgórze 17 lub tel, 34-41-36, wieczo­
rem. g-26349

PRZYJMĘ chałupnictwo — (krawiec­
two lekkie). Tel. 86-25-B.

g-W138

SPRZEDAM Fiat* 1SB, 19M — Stan 
dobry, Tel. 37-87-23.

g-WIM

W klinie wyżowym
Polska południowa jest w klinie 

wyżowym. Krakowskie Biuro Pro- 
gnoś IMGW przewiduje, że dziś 
będzie zachmurzenie umiarkowane, 
okresami wzrastające do dużego i 
lokalnie, zwłaszcza na 
przelotne opady deszczu. Tempera­
tura dniem od 19'st. na wschodzie 
do 23 na zachodzie, w Tatrach 7. 
Minimalna nocą od 7 do 14 stopni,

wschodzie

WCZORAJWKRAJUiNAŚWIECIE
a POROZUMIENIE CELNE MIĘDZY POLSKĄ A USA. Prezes 

Głównego Urzędu Ceł oraz charge d’affaire Stanów Zjednoczonych 
w Polsce podpisali porozumienie międzyrządowe o wzajemnej po­
mocy. w sprawach celnych. Porozumienie to — dzięki dopuszczeniu 
każdej ze stron do udziału w odprawach celnych drugiej strony — 
otwiera praktycznie m. in. możliwości zakupu przez polskie przed­
siębiorstwa wyrobów i technologii o znaczeniu strategicznym, ob-' 
jętych dotychczas zakazem eksportu do naszego kraju w ramach 
tzw.: ograniczeń COCOM.

■ WYJAŚNIENIE,,LOTU”. W związku z informacją o uderzeniu 
pioruna w samolot „Lotu”, zmierzający z Warszawy przez Kraków 
do Rzymu, do dyrekcji PLL „Lot” kierowane są z całego kraju licz­
ne telefony od rodzin pasażerów, którzy byli na pokładzie tego sa­
molotu. Rzecznik prasowy „Lotu” wyjaśnia, że nikt z pasażerów te­
go rejsu nie doznał obrażeń, nikt też nie przebywa w szpitalu. Oso­
bom. które doznały szoku udzielono pomocy w postaci środków u- 
spokajających.

■ PREMIER ESTONII Z WIZYTĄ w MOSKWIE. Wczoraj przy­
był do Moskwy premier Estonii Edgar Sarisaar. W planie wizyty 
są rozmowy z premierem ZSRR Nikołajem Ryżkowem.

■ NASILENIE ATAKÓW RAKIETOWYCH NA KABUL. W wy­
niku ataków rakietowych na Kabul w ostatnich dniach zginęło 14 
osób, a 23 odniosło obrażenia.

H ZDYMISJONOWANA PREMIER PAKISTANU. Benazir Bhutto. 
oświadczyła, że odsuniecie jej od władzy zostało zaplanowane i prze­
prowadzone przez wywiad wojskowy tego kraju. Pani Bhutto uważa, 
że dymisjonując ją prezydent Pakistanu działał pod przymusem.

■ W SUDANIE UKRZYŻOWANO dwu bandytów skazanych 6 lat 
temu na śmierć za rozbój z bronią w ręku. Egzekucja została za­
aprobowana przez sad najwyższy kraju.

Anonim Leszka Pękali
(Dokończenie ®e str. 1) 

prawę w charakterze biegłego, 
wniosek ten w 20 dniu rozpra­
wy Sąd postanowił oddalić, z 
uzasadnieniem, że opinie bie­
głych przedstawione Sądowi są 
„pełne, jasne i nie zawierają 
sprzeczności i nie wymagają 
uzupełnienia”.

W artykule prof. Daszkiewicz 
uzasadnia, że nie było to praw­
dą. Szersze informacje dotyczą­
ce poznańskich śladów zbrodni 
odnajdzie czytelnik w książce 
prof. Daszkiewicz.

Jak już informowaliśmy ksią­
żka Krystyny Daszkiewicz, któ-

Tragiczna śmierć pracowników FSO
POZNAŃ (PAP). Wczesnym 

rankiem 8 bm. na międzynaro­
dowej trasie szybkiego ruchu w 
pobliżu miejscowości Tarnowo 
Podgórne — niespełna 20 km 
przed Poznaniem — samochód 
marki „polonez” zjechał w pra­
wo i uderzył w jedno z betono­
wych przęseł wiaduktu. Wszys­
tkie cztery osoby znajdujące się 
w „polonezie” poniosły ■‘mierć 
na miejscu. Straż pożarna mu- 
siała pociąć karoserię zniszczo-

Spłoszenia MM 
[ 0kspresowe]

Teł. 56-54-52
niiimiiiiiiiniiiiiiimiiiiiniiimii
KUPIĘ betoniarkę 100. Tel. 11-91-49.

g-25390

FLIZOWANIĘ — eykltnowanle. Tel.
59-37-47. g-27047

SPRZEDAM Sierra JM La, 1989. Teł. 
22-99-37. g-27046

BMW 523 1, nieuszkodzona, 1986 — 
121.999 km, 7900 USD — sprzedam. — 
Tel. 47-56-60. g-27064

SPRZEDAM maszynę do produkcji 
lodów tradycyjnych. Jarosław Dą­
browski, Bejsc® 89. tel. 73 — woj. 
kieleckie. g-27082

ZATRUDNIĘ krawcowe do szycia 
odzieży skórzanej, kożuchów. — Tel. 
12-68-96. g-27087

MERCEDESA „bet
3-letniego — iniplę.

>Ionez« 
g-Ż?991

BRóNowiCEt Dużą działkę sprze­
dam - Oferty 27201 „prasa” Kra-'' 
ków, wiślna 2.

PRZYJMĘ do pracy rześńika. Tel. 
21-44-30, Wieczorem.

Z g-27207

POSZUKUJEMY lokalu o powierzch­
ni 60—100 tnt, nadającego się na 
usługi. Tel. 33-39-24.

g-®rao6

FSO, 1888 — sprzedam, — Wysoc­
kiego ». g-27050 

w Tatrach 6. Wiatr słaby i umiar­
kowany, północno-zachodni, skrę­
cający na południowo-zachodni.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: zachmurzenie przeważnie 
umiarkowane, na ogół bez opadów, 
dniem nieco cieplej. Od piątku do 
wtorku 14 bm. zachmurzenie na o- 
gół umiarkowane, miejscami opa­
dy. Temperatura maksymalna od 
20 do 25 st., lokalnie wyższa, a mi­
nimalna od 8 do 13. Wiatr prze­
ważnie umiarkowany, z kierunków 
zmieniających się, z przewagą pół­
nocno-wschodnich.

- (k)

rej wydawcą jest Poznańskie 
Wydawnictwo S.A.W.W. ukaźe 
się prawdopodobnie z począ­
tkiem września. Autorka od 
dwóch lat nie mogła znaleźć wy­
dawcy dla swojej publikacji. W 
książce tej znajdą się dwa kom­
plety zdjęć, ilustrujące etapy 
drogi księdża Popiełuszki. Bę­
dzie można ją nabyć znacznie 
taniej bezpośrednio u wydawcy: 
Wydawnictwo S.A.W.W. 61-499 
Poznań, ul. Promienista

O samych szczegółach 
„Dziennik” napisze w 
szym czasie.

4a.
procesu 
najbliż-

(mich)

nego doszczętnie samochodu, aby 
wydobyć ciała ofiar. Są nimi: 
Stefan Frączek — dyrektor tech­
niczny Fabryki Samochodów O- 
sóbowyeh, Jerzy Roman — do­
radca dyrektora OBR SO, Bog­
dan Szulc — dyrektor Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Samo­
chodów Osobowych, Marek Wan- 
trych — specjalista współpracy z 
zagranicą w Biurze Handlu Za­
granicznego FSO. Policja bada 
przyczyny wypadku.

SPÓŁKA zatrudni szwaczki, kuśnier- 
kl oraz młodego do przyuczenia w 
kuśnierstwie. Tel 55-34-04, (7—15).

gr2719S

RZYM — regularne przewozy. Tel. 
11-77-21. g-27100

KUPIĘ telewizory kolorowe zepsute, 
na części lub do remontu. — Tel. 
56-01-06. g-27120

WYPOŻYCZĘ przyczepę kempingową 
na sierpień. Kraków, tel. 66-14-79.

g-27123

POKOS do wynajęcia — 53-05-17.
g-2705?

SKODĘ S-100 w całości lub na czę­
ści — sprzedam. Tel. 44-84-40, po 17. 

g-27063

ZAKŁAD Instalacji alarmowych ofe­
ruje elektroniczne zabezpieczenie 
pomieszczeń mieszkalnych, domków 
letniskowych, garaży, sklepów, itp. 
47-03-20. g-27056

SPRZEDAM Fiata 126 p, 7-letniego, 
o małym przebiegu. Teł. 43-28-94.

g-27105

POSZUKUJĘ świadków kolizji przed 
UMŁG w Proszowicach, dnia 22.06 — 
około godz. 16. Musiał, Łyszkowice 62. 

g-27124

SPÓŁKA x o. o. sprzeda sprężarkę 
WD-52, tel. 12-41-5'2.

g-271S5
„MORA” — dwuoblegowy — sprze­
dam. Zielone 20 /3a.

g-25995

MATERIAŁY importowane z RFN: 
madera, bawełna oraz pochodne — 
sprzedaż hurtowa. Kraków, ul. Sol­
skiego 9, tel. grzecznościowy 22-15-14, 
w godz. 10—18.

' g-2614®

REGATo diesel — sprzedam. 12-25-28, 
po 16. g-26209

WANNĘ żeliwną 140 cm, piec — ko­
cioł c. o. 1,5 oraz grzejniki panel* 
— sprzedam. Nowy Sącz, 221-37.

z-0036

SPÓŁKA cywilna wykona prace re­
montowo - budowlane dla osób pry­
watnych oraz instytucji. Os. Pias­
tów 4/76, tel. 47-52-59.
_______________________________ g-26973

SPRZEDAM Syrenę 106. Tel. 46-M-72,
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Kotański contra Engelmajer?

WAŁKA O 
\ - • -• ■ ■ ......

M
iędzynarodowa Fundacja „Ła Patriarchę” zajmuje się le­
czeniem narkomanów i pomocą zarażonym wirusem HIV. 
Posiada 205 ośrodków w: Kanadzie, Szwajcarii, Włoszech, 
RFN, Portugalii, Hiszpanii, Meksyku i Nowym Jorku. 20 
lat temu założył ją we Francji Lucjan Engelmajer, chło-

- j «- pa^ spo<* Krakowa; Fundacja przywraca życiu narkoma­
nów dzięki niekonwencjonalnym metodom leczenia. 90 procent tera­
peutów stanowią uratowani pacjenci. Pieniędzy na działalność nie 
brakuje. Źródłem finansów są darowizny, wewnętrzna działalność 
gospodarcza fundacji oraz opieka bogatych sponsorów.

Od stycznia br. fundacja gości 
w naszym kraju na zaproszenie 
gdańskiej „Solidarności”. Chciała- 
by się tutaj zarejestrować i pro­
wadzić legalna działalność. O- 
tworzyli już konto dewizo­
we, którego równowartość w 
złotówkach wynosi 2 miliardy zł. 
Fundacja nie liczy na jakiekol­
wiek dotacje. Wszelkie wydatki 
zamierza pokrywać sama.

— He ośrodków chcecie zało­
żyć?

— Ile się da... — odpowie­
działa pracownica fundacji.

Zgodnie 3 ustawy o funda­
cjach z’ 6 kwietnia 1984 r. tok 
rejestracji obejmuje trży etapy: 
złożenie aktu notarialnego, 
przedstawienie statutu zgodnego 
z aktem notarialnym oraz po 
zgodzie odpowiedniego ministra 
resortowego — wniosek o zare­
jestrowanie. Decyzję podejmuje 
Sąd Wojewódzki w Warszawie.

Wśród wakacyjnych festiwa­
li piosenki, urozmaicają­
cych w .tym roku biedny 

nasz sezon urlopowy — szczegól­
ne miejsce zajął olsztyński cykl 
koncertów pod hasłem „Śpiewaj­
my poezję”.

Oficjalnie impreza olsztyńska 
nosi nazwę „Ogólnopolskich Spo­
tkań Zamkowych” (nie festiwalu!) 
ii prezentuje tych artystów estra­
dy. którzy fundamentem swego 
repertuaru .. uczynili poetycki 
tekst. Przy okazji „Spotkań Zam­
kowych” odbywają się corocznie 
konkursy adeptów tej właśnie 
dziedziny sztuki estradowej 
Konkursy, których niegdysiejszy­
mi laureatami byli z jednej stro­
ny’ świetni (ale nie tak znani, 
jak by się marzyło) wykonawcy, 
m. in. Elżbieta Adamiak — . z 
drugiej zaś „śpiewający poeci” 
z najwybitniejszym i najbardziej 
charakterystycznym swym pol­
skim przedstawicielem Janem 
Wołkiem. Jeśli więc kogoś defi­
nicja lub charakterystyka olsz­
tyńskiego festiwalu nie powia­
domi należycie o tym, jaka to 
impreza — . zapewne, nazwiska 
jej idoli wiadomość taką pod­
suną...

Festiwal (używajmy tego sło­
wa, choćby się organizatorzy 
wzdragali przed jego niedobry­
mi konotacjami) w Olsztynie jest 
zawsze pretekstem do rozważań 
o istocie, sednie tego szczególne­
go zjawiska artystycznego, jakim 
jest piosenka. Przy olsztyńskiej 
okazji pada zawsze pytanie o 
sens, o treści nieśione przez naj­
popularniejszą (dziś) ze sztuk.

Piosenka jest dziełem synkrety- 
cznyrn, łącznym, złożonym z 
trzech podstawowych składni­
ków. Jest więc w tym dziełku 
muzyka (którą osobiście uznaję 
za piosenki piękno), jest tekst 
(wedle mej definicji — sens 
właśnie) i interpretacja (czyli 
życie, które w litery j nuty 
tchnął człowiek). Interpretacja 
należy do sfery aktorskiej, mu­
zyka — wiadomo. Tekst zaś jest 
~ albo przynajmniej być powi­
nien —- zjawiskiem literackim.

Radca prawny Departamentu 
Prawnego Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społecznej, pani An­
na Kozińska przedstawiła prze­
bieg dotychczasowych kontak­
tów resortu z fundacją Engel- 
majera. 22 marca 1990 r. złożo­
no w Warszawie akt notarial­
ny oraz statut. Stwierdzono jed­
nak niezgodność tych dwóch do­
kumentów. W pierwszym z nich 
była mowa o otwarciu ośrodków 
tylko w woj gdańskim a drugi 
przewidywał prowadzenie dzia­
łalności na terenie całej Pol­
ski.

Ponadto specjaliści z minister­
stwa kwestionowali koniecz­
ność funkcjonowania nowych 
centrów resocjalizacyjnych. We­
dług nich w tej sferze całko­
wicie wystarcza działalność 
MONAR-u i Ministerstwa Zdro­
wia i Opieki Społecznej (wyko­
rzystanie miejsc tylko w 80 
proc. — wg danych z minister­
stwa). Większy nacisk należało­
by położyć na tworzenie nowych

Być poetą
Wszelako przemysłowa pro­

dukcja „przebojów”, nieustające 
poszukiwanie nowości sprawiło, 
iż autorzy, (czy .raczej ,^produ­
cenci” właśnie) posługiwać się 
poczęli szablonami, schematami, 
stereotypami. Półproduktami, sta­
nowiącymi zaledwie surowiec dla 
sztuki, ale w tym przypadku 
wypełniającymi samoistnie funk­
cje zastępcze. Tak więc interpre­
tacje. które mogłyby nam przy­
bliżyć sens utworu piosenkarskie­
go — zastąpione zostały przez ' 
konwencjonalne ruchy lub gesty 
(itp.). Muzyka — zastąpioną zo­
stała przez patentowane zestawy 
melodyczno-harmoniczne. na pod­
kładzie siedemdziesięciu rytmi­
cznych uderzeń na minutę (kom 
puter wyliczył, że tyle właśnie 
poderwie słuchacza do tańca). 
Literatura zaś została w piosen­
ce zastąpiona „tekściarstwem”„.

O tym wszystkim napisać trze­
ba by większą rozprawę. I na 
dobrą sprawę olsztyńskie festi­
wale od kilkunastu lat przyno­
szą przykłady (z koncertów) j 0- 
pinie (z kuluarów) wskazujące, 
iż zły tekst wcale nie musi wy­
pierać dobrej literatury. Szkoda 
tylko że owe Opinie czy przy­
kłady pozostają zwykle znane 
wąskiej grupce bywalców ol­
sztyńskiego zamku...

Festiwal „Śpiewajmy poezję” 
odbywa się na dziedzińcu zam­
kowym, pamiętającym kanonika. 
Kopernika. Wśród nastrojowych 
murów rośnie tam piękna lipa, 
pod którą, na kręgu starej stu­
dni — ustawiana jest estradka. 
Widzowie siedzą wkoło, a jest 
ich ziwykle około tysiąca. Prze­
ważają wśród «tej widowni miej­
scowi i przyjezdni licealiści lub 
studenci, ...młodzi jajogłowi”. Wy­
raźnie oczytani, mający własne 
upodobania — i drażliwi na 
punkcie festiwalowej świętości,

ĆPŁAÓW
miejsc w szpitalnych oddziałach 
detoksykologii.

14 maja br. minister zdrowia 
zaproponował tekst zmienionego 
aktu notarialnego, do którego 
przedstawiciele nie zgłosili za­
strzeżeń. Jedynym problemem 
pozostało przekazanie poprawio­
nego statutu.

— Od 4 czerwca br. nie było 
żadnego sygnału z Gdańska ”— 
mówi Anna Kozińska.

— Zbyt wiele plotek narosło 
w związku z moją osobą — po­
wiedział zdenerwowany szef 
MONAR-u. Napiszcie, że Marek 
Kotański nie ma nic przeciwko 
Fundacji Engelmajera i opowia­
da się za współpracą.

MONAR prowadzi obecnie 18 
ośrodków. Na 400 miejsc — 393 
są zajęte przez pacjentów. Nie­
stety żadne centrum resocjaliza­
cyjne dla narkomanów nie po­
wstanie w najbliższej przyszło­
ści ze względu na duże koszty 
tego przedsięwzięcia. Trudności 
piętrzą się. Od przyszłego roku 
zostanie zlikwidowany „Fundusz 
na rzecz narkomanii”.

MONAR pracuje na zlecenie 
MŻiOS. Swój budżet wspomaga 
prowadzeniem działalności go­
spodarczej. W Głoskowie grupa' 
wysokogórska zarabia na utrzy­
manie ośrodka, w Rożnowie pro­
dukuje się meble, a w Patoce 

jaką jest poezja. Co prawda, w 
tym roku po raz pierwszy od 
niepamiętnych czasów zdarzyło 
się tej publiczności zachować, jak­
by nie poezji, a prościutkich 
przebojów oczekiwała — ale 
mimo wszystko były to pojedyn­
cze tylko incydenty. Generalnie 

’ powiedzieć trzeba, że publiczność 
jest jednym z własnych, trwa-, 
łych kapitałów olsztyńskiego fe­
stiwalu.

. Innym kapitałem jest dobra 
tradycja. W Olsztynie, jak dłu­
go festiwal ten istnieje — wy­
stępowali jedynie artyści. W 
porównaniu' z większością festi­
wali, w których roi się od żon, 
córek i narzeczonych kierow­
nictwa, itp. — interesujący nas 
festiwal zachował cnotę!

W tym roku gwiazdkami im­
prezy były panie Ewa Dałkow­
ska. Elżbieta Adamiak i pan 
Stanisław Sojka. Zwłaszcza Sta­
szek dał świetny pokaz kunsztu 
Ale do wysokiego poziomu i je­
go (i 'wymienionych koleżanek) 
— przywykliśmy. Bardziej chciał- 
bym więc zwrócić uwagę na 
sensacyjny koncert „towarzyszą­
cy” festiwalowi, mianowicie pre­
zentację przedstawicieli „ballady 
autorskiej”, przeważnie laurea­
tów krakowskich Studenckich 
Festiwali Piosenki. Artystów 
tych od dłuższego czasu próbu­
je lansować red. Janusz Debles- 
sem z „trójka”. Tym razem 
przedstawił wielu artystów wy­
bitnych i jednego nadzwyczajne­
go. Gwiazdą był Mirosław Czy­
żykiewicz.. następca Wołka, świe­
tnie śpiewający poeta (a z wyu­
czonej profesji malarz!). Obok 
Czyżykiewicza doskonale za- 
br zmiął jego licealny kolega z 
Gorlic, dziś krakowianin Tadeusz 
Krok. I inni jeszcze, których 
wymienię raczej przy Innej o- 
kazji. Teraz bowiem miejsca 
staje zaledwie na to, by raz je­

koło Częstochowy na zlecenie 
przedsiębiorstw prowadzone są 
.prace ziemne.

— Obawiamy się, że psychoza 
.związana z zagrożeniem wirusem 
HIV może wkrótce przesądzić o 
losie wielu naszych placówek 
— powiedział jeden z pracowni­
ków warszawskiego MONAR-u.

Marek Kotański stara się o 
otwarcie domu dla nosicieli wi­
rusa HIV w Warszawie. Ze 
względu na opór mieszkańców 
bezskuteczne pozostają próby 
stworzenia specjalistycznej przy­
chodni przy ul. Muranowskiej.

„Kotan” wkrótce wyjeżdża za 
granicę w celu spenetrowania 
działalności fundacji i wydania 
o niej opinii. Ludzie Engelmaje­
ra bazują na wieloletnim do­
świadczeniu. Czyżby pan Marek 
okazał się jeszcze jednym nie­
wiernym Tomaszem?

*
Według informacji przekaza­

nych przez MONAR w Polsce 
nałóg „ćpania” dósięgnął ok. 60 
—70 tys. osób. Ponad 80 proc, 
narkomanów jest nosicielami 
wirusa HIV — powiedział nam 
Marek Kotański.

Codziennie do drzwi MONARU 
pukają setki zdesperowanych i 
załamanych „ćpunów” z prośbą- 
o pomoc.

EWA JAKUBOWICZ 
ROBERT FELUŚ

szcze powtórzyć pochwały pod 
adresem śpiewających poetów...

Szkopuł w tym tylko, że nie 
każdy może być poetą. Niektórzy 
piosenkarze —■ w najlepszej wie­
rze, •& szacunkiem deklarowanym 
dla literatury — wykazują zbyt 
mało samokrytycyzmu śpiewając 
własne rymy. Inni, chcąc unik­
nąć intelektualnej i arty­
stycznej pustki „tekściarsfcich” 
produktów — ilustrują muzyką 
wiersze przeznaczone przez poe­
tów do czytania, nie zaś śpie­
wania.

Najwięcej problemów w speł­
nieniu wymogu „śpiewania poe­
zji” mają najmłodsi, uczestnicy 
olsztyńskich konkursów. Im się 
zdarzają i grzech zadufania, i 
pomyłka wynikająca z nieumie- ■ 
jętoości... Tegoroczne konkursy 
w Olszynie przyniosły ilościo­
wą przewagę kobiet — i zwycię­
stwo mężczyzn. Nagrody dostali 
m. in. Wojciech Gęsicki, ponad 
dwumetrowy dryblas z Ciecha­
nowa (znany z tegorocznego Stu­
denckiego Festiwalu Piosenki) i 
efebowaty Janusz Radek ze Sta­
rachowic. To utalentowani mło­
dzieńcy, wrażliwi także na sfe­
rę tekstową (ale nie tylko, po­
wiedzieć trzeba).

Pożytek i pociecha jest ż sa­
mego istnienia olsztyńskich „Spo­
tkań". Przez lata istnienia (od 
były się po raz XVII) wyrobiły 
sobie markę jednej z niewielu 
„instytucji” polskiej kultury po­
pularnej, w której nie o pienią­
dze, rozgłos — lecz o wartości 
artystyczne chodzi.

„Poezja śpiewana” ma w na­
szym kraju piękne osiągnięcia. 
Ma repertuar Ewy Demarczyk, 
muzyczne wizje Zygmunta Ko­
niecznego. Mą fenomen popular-, 
noścl Steda Stachury i wiele je­
szcze. I- choć ów gatunek nigdy 
jeszcze nie zaznał wielkie j, ma-' 
sowej popularności — to istnie­
nie jego enklawy. „Spotkań zam­
kowych". krzepi. Jeszcze nie 
Wszystko stracone, jeszcze pio­
senka może być dziełem sztuki, 
nie tylko konfekcją...

JAN POPRAWA

— Jakie wrażenie zrobił na 
Panu przejściowy obóz w Prusz­
kowie?

— Byłem wstrząśnięty. Nawet 
dzisiaj trudno mi o tym mówić. 
Mimo iż Niemcy zdawali sobie 
sprawę z tego, że przeprowadzam 
coś w rodzaju inspekcji, nie 
szczędzili mi pruszkowskich „re­
aliów”. To było okropne — wy­
głodzeni, często ranni, starcy, 
kobiety i dzieci. Wszyscy pę­
dzeni i bici przez SS-manów. 
Miałem ochotę natychmiast 
przerwać swoją misję. Zrozu­
miałem czemu von dem Bach 
taksie wzdragał przed tą inspek­
cją. Warunki w Pruszkowie są 
znane z licznych opisów. Dla 
mnie natomiast były próbką tego 

Wspomina „Tytus””
Ppłk dypl. Bohdan Zieliński — ostatni żyjący oficer 

sztabu Komendy Głównej Armii Krajowej

jakie instynkty ujawniają się 
w ludziach w sytuacji krańcowej. 
Okazało się, że jedna z łączni­
czek, która przez całą okupację 
była blisko Komendy Głównej, 
tutaj w Pruszkowie była już na 
usługach gestapo. Nawet ostrze­
głem kilka osób.

— Czy podobnie było w szpi- 
taląch?

— Nie. Choć spodziewałem się 
najgorszego. Okazało się, że szpi­
tale połowę w Milanówku i Pod­
kowie Leśnej jak na wojenne 
warunki dają całkiem przyzwoitą 
opiekę. Mieściły się na ogół w 
prywatnych willach. Miałem 
więc możliwość uspokojenia ner­
wów.

— Jednak najistotniejszą czą- 
ścią Pana misji było spotkanie 
z polskimi jeńcami.

— W towarzystwie kilkunastu 
oficerów SS, między innymi 
szefa sztabu frontu „Mitte”, nie­
stety, nie pamiętam jego nazwi­
ska, dojechaliśmy do Błoń. Tutaj 
właśnie umożliwiono mi spot­
kanie z AK-owskimi jeńcami. Na 
kolejnym nasypie zatrzymano 
transport składający się z kilku­
nastu wagonów. Uprzedzono 
mnie jednak, że mam tylko pół 
godziny czasu na rozmowę z jeń­
cami. Zażądałem otwarcia trzech 
wagonów z rannymi, oficerami 
i szeregowcami. Otworzono wska­
zane przeze mnie wagony. W tym 
momencie podszedł do mnie nie 
wiem skąd się tam wziął biskup 
Mieczysław Szlagowski. Razem 
ze mną przechodził wzdłuż wa­
gonów i błogosławił polskich żoł­
nierzy- Choć nie miało to nic 
wspólnego z uzgodnieniami w 
Ożarowie Niemcy nie protesto­
wali — chcieli zrobić na nas jak 
najlepsze wrażenie.

— Jak przebiegały rozmowy 
z żołnierzami z Mokotowa?

— Jak by to powiedzieć... Mia­
łem łzy w oczach. Gdy chłopcy 
dowiedzieli się po co przybyłem 
błagali mnie na kolanach, aby 
Powstania nie przerywać, nie 
poddawać się, walczyć dalej. A 
proszę pamiętać cp cl chłopcy 
przeszli przez ostatnie dwa mie­
siące, ł jak niejasna przyszłość 
ich czekają. Okazało Się też, że 
Niemcy wbrew obietnicom nie 
wypełnili złożonych przyrzeczeń. 
Już przy kapitulacji Mokotowa 
zobowiązali się, że żaden żołnierz 
podziemia nie będzie pociągany 
do odpowiedzialności za działal­
ność konspiracyjną, prowadzoną 
przed 1 sierpnia. To naturalne, że 
obawialiśmy się odwetu gestapo, 
które często latami tropiło na­
szych ludzi. Braliśmy pod uwagę, 

że skorzystają z okazji kapitula­
cji Powstania i część ludzi are­
sztują, aby załatwić stare pora­
chunki. W wagonie oficerskim 
pewien major, którego osobiście 
nie znałem, ale on pamiętał mnie 
z jakiejś konspiracyjnej odprawy* 
powiedział mi szeptem, że 9 0- 
ficerów aresztowano.

— To znaczy, ie towarzyszący 
Panu Niemcy nie przeszkadzali w 
prowadzonych rozmowach?

— Nie. Miałem względną' swo­
bodę. Ów majór szybko spisał na 
kartce nazwiska aresztowanych i 
prosił o interwencję. Nie bardzo 
wierząc w jej możliwość, obieca­
łem, że uczynię wszystko co bę­
dzie w mojej mocy.

W zasadzie moja misja już się 
skończyła i powinienem być od­
wieziony do Warszawy. Kiedy 
wagony jenieckie zamknięto i 
transport powoli ruszał na Za­
chód, nie tłumacząc powodów — 
zażądałem aby natychmiast za­
wieziono mnię do Bacha, Towa­
rzyszący mi oficerowie SS nie 
byli zachwyceni, ale widocznie 
ich zwierzchnik odpowiednio ich 
poinstruował. Pojechaliśmy więc 
ponownie dó Ożarowa. Wszystko 
odbyło się według porannego sce­
nariusza. Jak poprzednio przyję­
to nas natychmiast w tym sa­
mym gabinecie. Przedstawiłem 
sprawę aresztowanej przez gesta­
po dziewiątki. Reakcja von dem 
Bacha była dla mnie komplet­
nym zaskoczeniem. Wściekły sko­
czył do telefonu, obsztorcował 0- 
ficerów sztabu i kazał natych­
miast przywieźć aresztowanych. 
Nam powiedział, że sprawa za 
pół godziny będzie załatwiona.

Wtedy miał miejsce .drobny 
incydent. Ponieważ nie było ani 
nastroju do rozmowy, ani kon­
kretnych spraw do omówienia, 
trzeba było coś robić z czasem. 
Ostrożnie wymienialiśmy opinie 
na temat tego, co widziałem W 
trakcie inspekcji. Bach dał znak 
ręką swojemu szefowi sztabu l 
ten wyjął butelkę koniaku i na- 

'lał do kieliszków. Powiedzia­
łem wtedy, że na służbie nie pi- 
ję. Bach odparł, że nie wypada 
odmawiać gospodarzowi. Nie 
wiem co mi strzeEło wtedy do 
głowy, ale byłem jeszcze pod 
wrażeniem tego, co widziałem w 
Pruszkowie i odparłem bez na­
mysłu, że wcale nie jestem pe­
wien, kto jest tutaj gospodarzem. 
Pamiętam przerażoną minę hr. 
Tarnowskiej. A Bach zrobił Się 
czerwony ze złości jak piwonia. 
Do końca naszego pobytu w je­
go gabinecie nie powiedaiał już 
właściwie ani słowa.

— Ppłk Herman w notatce z 
rozmowy poprzedzającej podpi­
sanie układu kapitulacyjnego pi­
sie: „Po kolacji, na która gen. 
zaprosił polską delegację, i w 
czasie której szampanem wzno­
sił toast na cześć generała „Br- 
ra”. walecznych żołnierzy AK 1 
obecnych tu delegatów. W odpo­
wiedzi płk dypl. Jarecki (Iranek- 
-Osmeckl — dop. P.O.) wzniósł 
toast za pomyślność gen. v.d. Ba­
cha”. Wynika z tego, że inni o- 
ficerowie mieli mocniejsze od 
Pana nerwy?

— No cóż, dzisiaj może bym 
i wypił ten koniak, choć chyba 
nie mam się czego wstydzić.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI

(Ciąg dalszy jutro)

Obserwuję w Polsce madę na Francję: Doświadczenia samo­
rządowe czerpaliśmy znad Sekwany, tamże szkolimy przy­
szłych biznesmenów, francuski koncern będzie instalował 

system komputerowy w naszych izbach skarbowych, na polskich 
drogach pojawia się coraz więcej francuskich samochodów, wre­
szcie tamtejsi eksperci przyjechali do mas by pomóc unowocze­
śnić polskie rolnictwo.

Po tym ostatnim pobycie okazało się, że z naszą gospodarką 
żywnościową nie jest tak źle. To znaczy nie jest dobrze, ale nie 
tak tragicznie jak to sobie wyobrażali Francuzi, Reprezentujemy 
bowiem ich poziom sprzed lat trzydziestu, a w niektórych dzie­
dzinach (np. wyposażenie techniczne) jesteśmy nawet do przodu 
(dotyczy to również porównań z lat pięćdziesiątych). W sumie 
mamy szanse, że rolnictwo nasze będzie się rozwijać lepiej, 
wszakże pod pewnymi warunkami. Bodaj najważniejszy z nich 
to przebudowa agrarna, co oznacza tworzenie dużych, zmechani­
zowanych i nowoczesnych gospodarstw produkujących żywność 
taniej, prezentujących wysoką wydajność pracy.

Zachodni eksperci chcą nam zasugerować podobną drogę roz­
wojową jaką przebyły, ich kraje przed wieloma laty. Trudno 
jednoznacznie powiedzieć jaki to ma sens i czy tak akurat było­
by z korzyścią dla polskiej gospodarki. Obecnie zmieniło się u 
nas wiele. Szokująca jest zwłaszcza przemiana w obrębie rynku 
żywnościowego gdzie coraz wyraźniej dominują prawa nabywcy. 
Nie jest to jeszcze typowy rynek konsumenta, ale idziemy z pe­
wnością w dobrym kierunku. Te setki sprzedawców jakich wi­
dzimy co dnia na placach targowych to za lat kilka potencjalni 
właściciele sklepów i domów towarowych. Oni przerabiają teraz 
przyspieszony kurs handlowania, by za parę lat zdać egzamin 
już w zupełnie innym stylu, zbliżonym do warunków w jakich 
odbywa się obrót towarowy w krajach cywilizowanych. -

Ze zmiany rynku żywnościowego można wyciągnąć i ten wnio-

Klucze do spiżarni

Kompromis
sek, że polskiej gospodarce nie jest potrzebny jakiś gwałtowny 
wzrost podaży artykułów spożywczych w celu zaspokojenia po­
trzeb społecznych. Być może właśnie teraz kiedy zjadamy mniej 
mięsa, masła i chleba, odżywiamy się racjonalmiej (ża 'wyjątkiem 
tych, którzy, niestety, głodują, bo są i tacy) i zamiast hasła „wię­
cej” potrzebny jest program — „lepiej”.

Można go realizować w każdej dziedzinie produkcji t prze­
twórstwa żywności. Na Zachodzie powstaje coraz więcej gospo­
darstw ekologicznych za nic mających stosowanie nawozów sztu­
cznych, środków chemicznych, podawania w paszy zwierzętom 
witamin i hormonów. W Polsce też by się znalazło kilku zapa­
leńców, którzy tępią mszyce przy pomocy biedronek, sadzą ko­
nopie Obok bobu czy też zaprzęgają dżdżownice do produkcji hu­
musu i nie uznają innego nawozu niż obornik lub kompost, Rzecz 
jasna, w takich gospodarstwach produkcja jest daleko niższa, ale 
płody rolne są smaczne i zdrowe. Kosztują też odpowiednio wię­
cej, a więc nie są dostępne dla ogółu.

Rolnictwo ekologiczne to u nas jeszcze daleka przyszłość, ale 
przecież ta końzystna dla ludzi moda tnie ominie Polski, bowiem 
jest u nas zapotrzebowanie na zdrową żywność. Tym bardziej, 
że do warunków produkcji nie przywiązuje się dotąd należytej 
uwagi czego najwymowniejszym przykładem (Czy jeszcze jest?) 
suszenie zboża przy pomocy gpaffin. Chciałoby się aby zachodni

eksperci, którzy nas tak często ostatnio odwiedzają potrafili tak 
doradzać by można było ominąć to co złe na drodze rozwoju go­
spodarki i pogoni za innymi. Chociaż czy nie dźwigamy już tego 
bagażu? Wszak zdegradowane do granic wytrzymałości środowi­
sko, zamienione w ścieki rzek i jeziora, umierające lasy, zatrute 
powietrze są tego dowodem.

Przebudowa'naszego rolnictwa wedle wskazówek zagranicznych 
fachowców (zakładam, że nam życzliwych) jest konieczna i mo­
żliwa. Zachodnia myśl ekonomiczna bardzo często nie 'wnosi w 
tej materii niczego nowego, w kraju mamy także zdolnych eko­
nomistów, a zresztą czy to ekonomiści wymyślili gospodarkę ryn­
kową? Adaptacja do nowych warunków nie obejdzie się bez kło­
potów, a nawet ofiar, zwłaszcza jeżeli uprzemy się by przebyć 
całą drogę XIX-wiecznego kaptalizmu. Tworzenie dużych gospo­
darstw oznacza przecież, że wielu rolników pozostanie bez ziemi. 
Nastąpi bowiem selekcja tych, którzy pracują mniej wydajnie, 
produkują żywność drogo, Oni nie utrzymają się na konkuren­
cyjnym rynku, będą musieli sprzedać ziemię, bo inaczej rozwożą 
ich podatki. Obok fortun będą rosły obszary nędzy i bezrobocia. 
Nie tak chyba wyobrażamy sobie przebudowę gospodarki „bę­
dąc we własnym domu”. ,

latego też niezbędny jest kompromis w postaci interwencjo­
nizmu państwa we wszystkich dziedzinach gospodarki, co 
nie oznacza, że rząd ma ustalać ceny zboża czy cukru (ta­

kich uprawnień nie. ma prezydent USA). Rząd ma do spełnienia 
znacznie trudniejszą misję by zapracować na dobrą ocenę u tych, 
którzy morgą i chcą pracować. Spodziewać się .można, że wieś 
zapłaci najwięcej za przebudowę gospodarki, tak jak zapłaciła 
za uprzemysłowienie w latach powojennych. Stąd też niezbędne 
zmiany winny się dokonywać w sposób możliwie mało dotkliwy 
dla społeczeństwa, bo w końcu jak długo można wierzyć w ha­
sło, że pracuje się dla szczęścia przyszłych pokoleń.

WOJCIECH TACZANOWSKI
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IRAK — KUWEJT

Czy Amerykanie użyją 
broni jądrowej?

(Dokończenie te str. 1) 
wanie wobec Iraku sankcji go­
spodarczych nie jest posunię­
ciem wystarczającym.

PARYŻ. (Reuter). Zdaniem 
premiera Izraela Icchaka Szami- 
ra, następnym eelem zbrojnej 
interwencji ze strony prezyden­
ta Iraku Sadama Husajna, mo­
że być w ciągu najbliższych ty­
godni państwo izraelskie. Pogląd 
taki wyraził Szamir w wywia­
dzie dla tygodnika „Paris- 
-Match”.

NIKOZJA. (Reuter, AP). Decy­
zja prezydenta Stanów Zjedno­
czonych p skierowaniu do Ara­
bii Saudyjskiej wojsk amery­
kańskich wywołała gwałtowne 
zaniepokojenie przywódcy Libii 
Muammara Kadafiego, który 
ocenił, iż stwarza to niebezpie­
czeństwo dla narodów arab­
skich.

8 polskich przedsiębiorstw w Iraku i Kuwejcie

Ta agresja przyniesie 
straty wszystkim

(Inf. wł.) „Na tej wojnie stra­
cimy wszyscy” — powiedziano 
nam w Ministerstwie Współpra­
cy z Zagranicą na pytanie o 
skutki wojny pomiędzy Irakiem 
a Kuwejtem. Wprawdzie dzisiaj 
jeszcze za wcześnie mówić o 
konkretnych liczbach, ale wia­
domo już, że pewne kontrakty, 
które wcześniej zawarto, mogą 
nie dojść do skutku.

Najpoważniejsze reperkusje 
czekają nas zapewne na rynku 
paliwowym. Jak już informowa­
liśmy, zakupiliśmy w Iraku 1 
milion ton ropy naftowej. Do tej 
pory otrzymaliśmy 1/5 tej ilości 
i nie wiadomo' czy reszta dotrze 
do polskich rafinerii.

Jedno jest jednak pewne. W 
najbliższych tygodniach cena 
benzyny w Polsce nie ulegnie 
zmianie. Centrala Przemysłu 
Naftowego reaguje więc zna­
cznie spokojniej niż koncerny 
naftowe w niektórych pań­
stwach zachodnioeuropejskich, 
które już dwa dni temu podnio­
sły ceny. I to pomimo znacznych

Na lewo od Niny Andre je we j
('Dokończenie ze str. 1)

tycznie ocenia XXVIII Zjazd 
Partii, który — jej zdaniem — 
nie przyniósł żadnych pozytyw­
nych dokumentów ani decyzji, 
a sam wybór Gorbaczowa na 
szefa partii uznaie za wielki 
błąd. Jeśli pojmuje on coś w 
polityce — podkreślą — to już 
nie wiem, co o tym wszystkim 
sądzić. Kira Kirijenfcowa wysła­
ła zresztą list do Gorbaczowa, 
w którym dala wyraz swemu 
niezadowoleniu.

Wybór Gorbaczowa — twier­
dzi — był uwarunkowany tym. 
że przedtem z kierownictwa par­
tii usunięto interesujących poli­
tyków. Do takich zalicza K. Ki- 
rijenkowa np. W. Browikowa, 
byłego ambasadora ZSRR w 
Polsce. Browikow — twierdzi — 
•z bliska przyglądał sie w Polsce, 
jak niszczono socjalizm i potra­
fiłby zapobiec podobnemu roz­
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Kto chce spędzić weekend u Ber­
niego, będzie narażony na próbę 
poczucia humoru i dobrego smaku. 
Bo komedia „Weekend u Berniego” 
jest przykładem zabawy dość spe­
cyficznej, z humorem raczej na na­
szych ekranach nieobecnym. Wy­
starczy powiedzieć, że wszystko — 
w dialogach i sytuacjach — obra­
ca się tu wokół manipulacji... ludz­
kimi zwłokami! Zapewne więc widz 
będzie się śmiać z mieszanymi u- 
czuciami. Film jest anglo-amery- 
kański, reżyserowany przez kana­
dyjskiego reżysera (bułgarskiego 
pochodzenia), Teda Kotcheffa, któ­
ry nakręcił już ponad 20 filmów 
różnych gatunkowo i tematycznie, 
lecz jego nazwisko kojarzyło się w 
ostatnim dziesięcioleciu przede 
wszystkim z pierwszą częścią przy­
gód komandosa wietnamskiego 
Rambo. Głównie jednak zajmował 
się realizacją komedii i teraz wró­
cił do tego'gatunku — w tak ry­
zykownej historyjce makabrycznej, 
jak „Weekend u Berniego”.

WASZYNGTON (AFP). Prezy­
dent George Bush ostrzegł pre­
zydenta Iraku Saddama Hussei- 
na, że każde użycie przez jego 
wojska broni chemicznej zosta­
nie potraktowane przez Stany 
Zjednoczone ,,bardzo poważnie". 
W środę podczas konferencji 
prasowej prezydent Bush stwier­
dził, że jest zaniepokojony taką 
ewentualnością, którą określił 
jako „nie do przyjęcia”,

LONDYN (PAP). Ekspert z U- 
niwersytetu Bradford dr Paul 
Rogers oświadczył w telewizji 
BBC, że jeśli Irak użyje w kon­
flikcie broni chemicznej, to na­
leży liczyć się z tym, iż Stany 
Zjednoczone odpowiedzą takty­
czną bronią jądrową. Inny eks­
pert, prof. Peter Hallyday z Lon­
don School of Enonomics-uważa 
jednak, że nie dojdzie do gorą­
cego konfliktu, bowiem w obli­
czu zmasowanych sił Irak nie 
dokona żadnej dalszej agresji.

rezerw paliwa zgromadzonych w 
Rotterdamie.

Jak się dowiadujemy, aktual- 
. nie w Iraku i Kuwejcie zaanga­
żowanych jest 8 polskich przed­
siębiorstw. Są to „Polimek Cę- 
kop”, „Dromex”, „Budimex”, 
„Elektrom” i ,,Polserviś” (w Ira­
ku) oraz „Centrozap”, „Polimex” 
i „Polservis” (w Kuwejcie). We 
wszystkich tych firmach trwa 
oczekiwanie na dalszy rozwój 
wypadków. Tak pracownicy jak 
i zgromadzony majątek jest bez­
pieczny, choć dyrekcje wymie­
nionych przedsiębiorstw zdają 
sobie sprawę, że być może jest 
to kres robienia interesów w 
tym rejonie świata, (j)

Wszelkich informacji nt. sy­
tuacji obywateli polskich prze­
bywających w Kuwejcie i Iraku 
udzielać będzie codziennie De­
partament Konsularny i Wy­
chodźstwa Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych w godzinach od 
10.00 do 20.00 (nr tel. 0-22-25-89- 
-63). (PAP)

wojowi sytuacji w -Związku Ra­
dzieckim. A oto .popatrzcie, do 
jakiego krytycznego stanu dosz­
ła Polska, znajdującą sie obec­
nie przed ..rozbitym korytem”. 
Naturalnie — twierdzi Kiriien- 
kcwa — o wiele korzystniejszy, 
byłby wybór Ligaczowa. ale 
dobrze, ź? chociaż , na czele KP 
Rosji stoi prawdziwy komunista 
— Iwan Połozkow.

Kirijenfcowa jest oczywiście 
absolutnie przeciwna wprowa­
dzeniu zasad rynkowych w go­
spodarce radzieckiej. Wolny ry­
nek dobrv jest dla słabo rozwi­
niętych. zacofanych krajów: dla 
nas, którzy tak wiele osiągnęli­
śmy — jest to krok wstecz. 
Wystarczy wziąć za przykład Ja­
ponie. która zapożyczyła od nas 
wiele rozwiązań, rygorystyczne 
planowanie wewnątrz ogromnych 
korporacji. Współzawodnictwo i 
dyscyplinę pracy. Brak jest u

Ryszard Jegorow — „Wojna z 
Lwem Północy”, Min. Obrony Na­
rodowej wyd. I, cena 1 90ii zł.

Jest to powieść historyczna z cza­
sów wojny ze Szwecją w latach 
1626—1629. Poza często już opisy­
waną bitwą morską pod Oliwą, jest 
to jeden z najmniej znanych okre­
sów naszych dziejów. Autor daje 
nie tylko bogate w realia tło, ale 
wciąga czytelnika w barwną, atra­
kcyjną akcję. Sensacyjna fabuła, 
przystępny język, interesująco opi­
sane sceny batalistyczne, niebanal­
ne sylwetki bohaterów — wszystko 
to sprawia, że jest to książka dla 
jak najszerszego kręgu odbiorców.

Kazimierz Korkozowicz — „Po­
wrót Czarnego”, Min. Obrony Na­
rodowej, wyd. I, tom I — 850 zł, 
tom II 950 zł.

Podobnie jak wyżej opisana, jest 
to również powieść historyczna, w 
której autor kontynuuje wątki po­
pularnych powieści „Przyłbice 1 
kaptury” oraz „Nagie ostrza”. 
Akcja powieści zaczyna się w roku ; 

. 1428 i toczy się głównie na Litwie, i

Ciemnota w Ślubowie
7 niszczenie instalacji do spa- 
*•* lania odpadów na terenie po­
ligonu wojskowego w Ślubowie 
stanowi symbol bezprawia, e- 
konomicznej bezmyślności i do­
wód cywilizacyjnego zacofania 
części naszego społeczeństwa — 
napisał w oficjalnym stanowi­
sku Ministerstwa Ochrony Śro­
dowiska, Zasobów Naturalnych 
i Leśnictwa wiceminister Ma­
ciej Nowicki.

Przypomnijmy, że w sobotę 4 
sierpnia pod wodzą wójta z 
Dzierzgowa ok. 150 mieszkań­
ców pobliskich gmin całkowicie 
zdemolowało unikatowe urzą­
dzenie wartości 200 min zł ma­
jące służyć do likwidacji odpa­
dów sprowadzonych przed laty

Elementarze
bez portretu Tity

BELGRAD (Tanjug). Po raz 
pierwszy od 15 lat elementarze 
wydawane w Serbii ukażą się 
bez portretu zmarłego w 1980 ro­
ku Josipa Broz Tity. W nowych 
wydaniach zostanie on zastąpio­
ny podobizną Vuka Karadzicia 
(1787—1861); ojca wspólcze nej 
literatury i języka serbskiego.

Wojna gospodarcza?
(Dokończenie ze str 1)

Praga zamierza odwołać śię do 
arbitrażu RWPG i domagać się 
wyrównania strat. „Wojna go­
spodarcza — nisze austriacka a- 
gencja APA — jest dla CSRF. z 
uwagi na jej wielorakie powią­
zania gospodarcze z NRD. do­
tkliwym ciosem".

Na przykład produkcja wago­
nów towarowych w CSRF jest 
w 60 procentach przeznaczona 
na rynek NRD-owski; obecnie 
trzeba ją ograniczyć i zastąpić 

Dynastyczny komentarz Miecuoowa 
(Odcinek 20)

Na Blake Carringtona ze wszystkich stron walą się niepo­
wodzenia, nieszczęścia, tub przynajmniej poważne kłopoty. 
Cecil Colby też nie ma łatwego życia. Wniosek stąd prosty: 
życie rekinów finansowych, nie jest w kapitalizmie warte po­
zazdroszczenia. Ponieważ jednak nasi krajowi miliarderzy — 
zarówno ci poważni, jak Wilczek, czy Stokłosa, ezy mniej po­
ważni, jak (nie przymierzając) Grobelny — nie natrafiają na 
aż tak wielkie przeciwności, radzę polskim telewidzom, aby 
się nie zrażali i śmiało rozwijali różne formy przedsiębior­
czości.

(To be continued)

nas prawdziwego gospodarza. — 
tęsknie wzdycha Kira Kirijen- 
kowa — jak to było w latach 
trzydziestych, kiedy za produkcie 
bubli — cal? kierownictwo za­
kładów na 10—25 lat wyjeżdżało 
na reedukację do gułagów.

Gdyby „Jedinstwo” (które, obe­
cnie znajduje się w stadium or­
ganizacji) doszło dó władzy, w 
pierwszej kolejności rozwiązało­
by rady deputowanych, które nie, 
reprezentują interesów ani nie 
odzwierciedlają myśli ludu pra­
cującego, wprowadziłoby twardą 
regulację gospodarki i przebu­
dowało metody pracy z prasą. 
No i oczywiście —■ zrobiłoby ze 
wszystkim porządek. Członko­
wie „Jedins.twa” — jak powie­
działa Kirdjenkowa — należą w 
większości do KPZR j nie mają 
zamiaru z niej występować. Prze­
ciwnie . — chcą .partię oczyścić

Autor przedstawia intrygi Zakonu 
Krzyżackiego i cesarza niemieckie­
go zmierzające do skłócenia - Polski 
i Litwy, dramatyczne akcje wywia­
du króla polskiego i mało znane e- 
pizody burzliwej historii okresu 
schyłku panowania Władysława Ja­
giełły '. Interesująca lektura.

Mistrzostwa Świata w piłce noż­
nej „Italia ’90” — za nami. To wy­
darzenie wiele krajów upamiętniło 
wydając znaczki pocztowe. I Mi­
strzostwa Świata zorganizowane w 
1930 roku w Urugwaju przyniosły 
sukces gospodarzom. Zwycięstwo u- 
pamiętniają trzy piękne znaczki na 
których nie ma co prawda piłki 
nożnej, ale jest rzeźba — Nike z 
Samotraki, bogini zwycięstwa.

Znaczek na którym po raz pier­
wszy znajduje się piłka nożna, wy­
dała Holandia w 1928 roku w 8- 
znaczkowej serii olimpijskiej. Pier­
wszy polski znaczek z sylwetką pił­
karza i piłką ukazał się w 1952 ro­
ku w serii „Święto Kultury Fizy­
cznej”.

Z okazji VIII Mistrzostw Świata 

nielegalnie z zagranicy; a tak­
że do unieszkodliwiania odpa­
dów krajowych. Gwarancję peł­
nego bezpieczeństwa dla ludzi 
i środowiska dawali eksperci 
wojsk chemicznych, Państwowa 
Inspekcja Ochrony Środowiska 
i ekologiczne służby wojewódz­
kie. ' Nie przekonało to jednak 
krewkich chłopów.

Nadal więc có roku do rzek, 
lasów i przydrożnych rowów i 
na wysypiska będzie trafiać co 
najmniej 1 min ton toksycznych 
odpadów. Zniszczone instalacje 
dawały szansę zmniejszenia te­
go strumienia.

Ministerstwo obawia się, że 
wydarzenia w Ślubowie mogą 
zniechęcić potencjalnych inwe­
storów zagranicznych do współ­
pracy z naszym krajem w dzie­
dzinie instalowania najnow­
szych urządzeń do unicestwia­
nia odpadów. Wiceminister No­
wicki ufa, że „wójt z Dzierzgo­
wa wraz ze swoją ekipą wan­
dali zostanie surowo potępiony 
przez opinię społeczną" oraz u- 
karany, a sam incydent pozo­
stanie odosobniony. W przeciw­
nym bowiem razie ochrona śro­
dowiska w naszym kraju po­
zostanie pustym sloganem.

produkcja wagonów osobowych, 
co potrwa jakiś czas. To samo 
dotyczy tramwajów, kombajnów, 
maszyn poligraficznych, maszyn 
do szycia itp.

Na pytanie APA Stracar po­
wiedział. że bedzie zabiegał o 
kontynuowanie rokowań z u- 
działem RFN. aby skłonić NRD 
do ustępstw, przynajmniej w nie­
których dziedzinach. Strona za- 
chodnioniemiecka miała go za­
pewnić o dużym zainteresowaniu 
ciągłością procesów w Europie 
środkowej.

z ludzi jej obcych. Platformą 
„Jedihstwa” jest platforma 
WKPflb).

Profesor Władimir Łogunow,. 
komentujący w studiu oratorskie 
popisy Kiry Kiirijenkowej, prze­
strzegł przed niedocenianiem i 
lekceważeniem poglądów przez 
nią reprezentowanych. Rosja — 
powiedział — w swej większości 
jest bardzo konserwatywna. Czę­
sto „pieriestró jka” kończy się za 
bramami wielkich miast. W sy­
tuacji pogłębiającego się kryzy­
su gospodarczego, pojawiają się 
tęsknoty za przeszłością: „Za 
Breżniewa były papierosy, a za 
Stalina — obniżano ceny”, co 
stanie się podatnym gruntem dla 
takich haseł, jak głoszone przez 
„Jedinstwo”.

ZDZISŁAW RACZYŃSKI

w Anglii w 1968 roku Poczta Pol­
ska wydała bardzo ładną 8-znacz- 
kową serię przedstawiającą piłka­
rzy z informacją o poprzednich mi­
strzostwach oraz wynikach.

Szkoda, że w tym roku wydarze­
nie to upamiętnił zaledwie jeden 
polski znaczek, a nie seria, gdyż 
jest to popularny temat poszukiwa­
ny przez filatelistów całego świa­
ta.

®l'

Wystawę obrazów Danobii Potę­
py i Antoniego Kwieka, pn: „Zie­
mia Ojczysta — Ziemia Obiecana” 
można oglądać do 30 bm, w gale­
rii nowohuckiego Klubu MPiK przy 
Placu Centralnym 1, codziennie, od 
poniedziałku do piątku w godz. od 
13.00 do 20.00. Wernisaż z' progra­
mem poetycko-muzycznym odbę­
dzie się w piątek, 10 sierpnia br, o 
godz. 18.00.

Dochód z« sprzedaży prac prze­
znaczony zostanie na budowę pom­
nika upamiętniającego Żydów za­
mordowanych przez hitlerowców w 
lipcu 1940 roku w Siemiechowie 
koło Tarnowa.
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Kto pójdzie w ich ślady?

Alert trwa: Ratujmy hokej 
w Krakowie!

Na początku trzeciej dekady bieżącego miesiąca zbiorą się w Ja­
nowie przedstawiciele klubów hokejowych w celu podjęcia ostate­
cznej decyzji, ile drużyn deklaruje przystąpienie do rozgrywek, jak 
te rozgrywki ustalić itp. Z Wiadomości jakie docierają do wicepre­
zesa do spraw organizacyjnych PZHL, p. T. Japoła wynika, że pra­
wie wszyscy l-ligowcy przystąpią do rozgrywek sezonu 1990/91.

— Brak konkretnych sygna­
łów — powiedział on „Dzien­
nikowi” — jedynie z Zagłębia 
Sosnowiec i Craconii. Ostatecz­
ne decyzje muszą jednak wkrót­
ce zapaść, bo chcerny zainau­
gurować rozgrywki w połowie 
września.

Właśnie, Cracovia nie zasyg­
nalizowała Polskiemu Związko­
wi Hokeja na Lodzie wiadomo­
ści, że ma zamiar przystąpić, 
czy zrezygnować z uczestnictwa 
w rozgrywkach. Wiemy o jej 
kłopotach finansowych, o braku 
środków na opłatę lodowiska i 
na stypendia dla zawodników. A 
czas ucieka, zawodnicy są na 
rozdrożu...

Przed paroma dniami prze­
kazaliśmy apel Rady Obywatel­
skiej „Solidarność” przy KS 
Cracoyia. Zachęcał do wsparcia 
sekcji hokejowej sam senator, 
prof. Roman Ciesielski...

SPRINTEM...
A WARSZAWA. Powołano 

skład piłkarskiej reprezentacji 
młodzieżowej Polski ną mecz z 
rówieśnikami Francji (14 bm. w 
Caen): Kłak (Igloopol) i Majdan 
— Bajor (Igloopol), Łapiński, A- 
damczuk, Koźmiński (Hutnik), 
Jałocha (Wisła), Stachurski — 
Wieszczycki, Grad, Brzęczek, 
Mielcarski, Staniek, Waligóra 
(Hutnik), Szubert, Tułacz, Jus- 
kowiak.

A WARSZAWA. Wylosowano 
pary w III rundzie piłkarskie­
go PP. Hutnik będzie grał z Po­
lonią, a Igloopol z Szombierka­
mi, oba mecze w Bytomiu 22 
bm.

A RZYM. Podczas lekkoatle­
tycznych zawodów w ramach 
PŚ Amerykanin Lerby Burrell 
przebiegł 100 m w czasie 9,96 
sek.

A PUCK. Po trzech wyści­
gach żeglarskiego Pucharu Eu­
ropy w klasie Mirco prowadzi 
Bouevet (Fr.), przed Skrzatem 
(Polska).

A KATOWICE. Na inaugura­
cję tenisowych MP, Bieńkowski 
w meczu pokazowym pokonał 
Fibaka 6:2, 6:4.

Podwójne salto ze śrubą
W Tarnowie, już po raz trze­

ci z rzędu rozegrano MP w sko­
kach do wody. Stało się^tak 
głównie dlatego, że jak powie­
dział członek Autonomicznego 
Komitetu Skoków do Wody przy 
PZP, trener Paweł Kępa:

„Tarnów ma najlepsze, w 
kraju warunki do uprawiania 
tej dyscypliny na otwartym ba­
senie. Można tutaj rozgrywać 
wszystkie konkurencje: jest 
wieża z pomostami 5, 7,5 oraz 
10 m, a także możliwość moco­
wania trampoliny na 3 i 1 m. 
Przyzwoita -jest też baza _ no- 
cięgowa-żywieniowa”.

Mistrzostwa rozgrywano przy 
pięknej pogodzie i dosyć przy­
padkowych widzach (bez rekla­
my), mimo że jest to sport bar­
dzo widowiskowy. Oto w-miki: 
kobiety: wieża — Elżbieta Tu­
rek (niezrzeszona); trampolina 1 
m — Agnieszka Staszewska 
(AZS AWF Warszawa); tram­
polina 3 m — Elżbieta Turek.

Dylematy

Prezydenci 
pozamyka ją stadiony ? 
Komendant Rejonowej Policji w Sosnowcu zwrócił s,ę Jo 

prezydenta miasta z wnioskiem o zamknięcie Stadionu Lu­
dowego. Powód? Troska o bezpieczeństwo publiczności. Stan 
techniczny tego obiektu pozostawia bowiem wiele do życze­
nia: c'zęść ławek na miejecach siedzących jest zdewastowana, 
zbyt niska jest siatka odgradzająca boisko od widowni, brak 
jest elementów oddzielających sektory oraz wydzielonej kasy 
dla kibiców przyjezdnych. Zgłoszono także zastrzeżenia do 
pracy spikera na zawodach i przypadkowego oraz niewłaści­
wego doboru osób na funkcje porządkowych.

Znam Stadion Ludowy. Jeśli rzeczywiście prezydent So­
snowca podejmie decyzję o jego zamknięciu,! to zastanawiam 
się co pocenie prezydent Krakowa z... kilkoma naszymi obiek­
tami sportowymi? Ich stan jest także godny politowania! A 
poza troską o bezpieczeństwo widzów jest jeszcze coś takiego, 
co określa się estetyką obiektu. Ba, o żadnym z większych 
stadionów Krakowa nie można powiedzieć, że stanowi wi­
zytówkę miasta.

Cóż, można tylko zapłakać, bo zgrzytanie zębami jest zbyt 
kosztowne. (F)

Ostatnio otrzymaliśmy list od 
mgr. Andrzeja Kotarby, w któ­
rym deklaruje miesięczną skład­
kę na drużynę hokejową w 
wysokości 50 tys. zł. I jedno­
cześnie zachęca innyeh gorą­
cych zwolenników zespołu, do 
pójścia w jego ślady. Czytamy 
w liście p. Kotarby: ■

„Jestem wręcz przerażony, że 
tak silna drużyna i cała sekcja 
hokejowa mogą po prostu zgi­
nąć na oczach Krakowa, jego 
nowych władz. I to w momen­
cie, kiedy miała szansę nawet 
na sięgnięcie po prymat w Pol­
sce! Musimy chyba coś zrobić, 
aby hokeiści przetrwali ten 
najgorszy Okres w historii klu­
bu. Wydoje mi się, że. nowe 
władze miasta powinny wydać 
decyzję o Zamrożeniu lodowiska 
i udostępnieniu tafii zawodni­
kom za darmo. Przecież obiekt 
powstał za pieniądze społeczne, 
m. i*n. z naszych cegiełek. Mo­
że wzorem Sosnowca „skrzyk­
nąć” trzeba ludzi dobrej woli na 
Spotkanie, właśnie pod egidą 
^Solidarnośei», aby zadeklaro­
wali pomoc zawodnikom i za­
wiązali Komitet Ratowania Ho­
keja...”.

Mamy nadzieję, że pomysł p. 
Kotarby zyska uznanie, że Ra­
da Obywatelska zorganizuje w 
najbliższych dniach spotkanie 
wszystkich sympatyków hoke­
ja, którzy chcą pomóc drużynie 
Cracovii.

*
Na apel Zamieszczony w 

„Dzienniku” odpowiedział wczo­
raj były kierownik drużyny 
Cracovii, kiedyś jej bramkarz, 
p. Marek Mazur, który obecnie 
prowadzi firmę wód mineral­
nych i sodowych w Krakowie 
„Marwit”. Deklaruje on przejąć 
pod swą opiekę (stypendium i 
nagrody) jednego . zawodnika. 
Zachęca też innych przedsiębior­
ców i handlowców Krakowa o 
pójście w jego ślady.

&
Wszystkie tego typu deklara­

cje są mile widziane i powin­
ny być kierowane na adres 
Rady Obywatelskiej „Solidarno­
ści” KS Cracovia. My obiecuje­
my pisać o każdej tego typu 
inicjatywie.

Mężczyźni: wieża — Marek 
Łojek (AZS AWF W-wa), tram­
polina Im — Marek Łojek, 
trampolina 3 m — Marek Ło­
jek. W zawodach brało udział 
25 zawodników i zawodniczek z 
6 klubów. W klasyfikacji pun­
ktowej klubów zwyciężyła Stal 
Rzeszów. (Kos.)

II liga
W meczach piłkarskich II ligi 

uzyskano wyniki: Korona Kielce 
— Pogoń Szczecin 1:1 (1:1), Sti­
lon — Polonia Byt. 2:0 (2:0), Siar­
ka Tarnobrzeg — Odra Wodzi­
sław 4:0 (2:0), Stal Rz. — Górnik 
Włb. 2:1 (2:1), Zagłębie Włb. — 
Resovia 0:1 (Ó:0), Szombierki — 
Jagiellonia 1:1 (0:0), Ostrów Wlkp. 
— Stal S. W. 1:1 (0:0), Miedź — 
Widzew 4:1 (0:0), Gwardia — Le- 
chia 3:0 (2:0), Raków — Hutnik 
W-wa 2:0 (1:0). W tabeli prowa­
dzi Siarka 6 pkt., przed Stilonem 
i Rakowem.
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, żo dnia * sierpnia 1990 roku 
zmarł

Przeloty

•D

inż. KAZIMIERZ KLINOWSKI
długoletni działacz i członek honorowy n. Stowarzyszenia. Wybitny 
fachowiec w dziedzinie przemysłu ceramiki budowlanej, z którym 
związany był od 1927 r. Organizator tego przemysłu w okresie 
powojennym w regionie krakowskim i długoletni dyrektor tech­
niczny Wojewódzkiego Zjednoczenia Terenowego Przem. Mat. Bu­
dowlanych w Krakowie. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotą Odznaką Honorową NOT, Złotą 

Odznaką Honorową StTPMB i in.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 sierpnia o godz. 13.30 na 

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Zarząd Główny Stowarzyszenia Inż. i Techn. 
Przem. Mat. Budowlanych w Warszawie 

Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Inż. i Techn.
Przem. Mat Budowlanych w Krakowie

najtaniej 
z „SAWATOUR"

do USA i Kanady
oraz inne

Biuro w lokalu „Wawel-Tou- 
rist". Rynek GL'—Sukiennice, 
tel. 22-76-31,

PRACA

E3

Z żalem żegnamy naszego Współpracownika, nestora ceramików 
polskich

Inż. KAZIMIERZA KLIMOWSKIEGO
Należał On do grona specjalistów praktyków przemysłu cera­

micznego i był z tym przemysłem związany przez całe pracowite 
życie. Położył wielkie zasługi dla odbudowy i rozwoju przemysłu 
materiałów budowlanych po II wojnie światowej. Wiele pracy 
włożył w szkolenie młodych kadr, był opiekunem i doradcą roz­
poczynających pracę zawodową absolwentów wyższych uczelni.

Za zasługi dla Przemysłu Materiałów Budowlanych odznaczo­
ny został m. im Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotą Odznaką m. Krakowa, Złotą Odznaką NOT.

Utraciliśmy Przyjaciela oddanego sprawie przemysłu ceramicz­
nego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9.08. o godz. 13.30 na cmenta­
rzu Rakowickim.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja i pracownicy 

Międzyresortowego Instytutu Materiałów Budowlanych 
1 Ogniotrwałych Akademii Górniczo-Hutniczej

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 sierpnia 1990 roku 
zmarł

Ltp.
WŁADYSŁAW CZEKAJ

długoletni pracownik Zakładu Gazowniczego w
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 sierpnia, o 

cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

Krakowie.
godz. 9.1S na

współczucia.
Koleżanki I koledzy 

z Rozdzielni Gazu Krowodrza

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 sierpnia 1990 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku 60 lat zmarł

A tP-
JAN GRELOWSKI

nasz najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadziu i Brat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek dnia 10 sierp- . 

nia o godz. 7.30 w kościele parafialnym pod wezwaniem Matki 
Bożej Fatimskiej na osiedlu Podwawelskim w Krakowie.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w tym samym dniu o godż. 10.40 z kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim. Pogrążeni w smutku

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI, SIOSTRY, BRAT i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 sierpnia 1990 roku 
po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarła w wieku 78 lat nasza 

najukochańsza. Matka i Babcia
*tP-

JANINA MAŁETA z domu ZATORSKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu 

Rakowickim w piątek 10 sierpnia o . godz. 9.15, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej do grobu rodzinnego.

CÓRKA i SYN s RODZINAMI

33

g-25130

LASTRYKARZA, fliziarza, cieślę, mu­
rarzy — zatrudni prywatny zakład 
budowlany — Kraków, ul. Dolne 
Młyny 8, godz. 11—IŁ

KUPNO

AUTOBUS kuplę, 21-71-68, (10—17).
POSZUKUJĘ starego stylowego se- 
kretarzyka. Tel. 11-98-79.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM kauczuk naturalny, ka­
lafonię, esencję miodową. Telefon 
33-31-86._______________________________
SPRZEDAM wyroby dziewiarskie. — 
Tel. 56-11-28.___________________ 514018
KROKWIE, stemple — sprzedam. Tel. 
34-05-58._______________________________
KOMPUTER Amstrad, drukarka, sta­
cja dysków, monitor — sprzedam. Te­
lefon 43-61-46.
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i SUPER OKAZJA! i
•AKĄI SONY | 

^promocyjna sprzedaż E 
= MAGNETOWIDÓW S
= ODTWARZACZY 1219$
= ODTWARZACZY^- =
= Z NAGRYWANIEM 1279$ |
i oferujemy również: i

= TELEWIZORY- =
| RADIOMAGNETOFONY^ |
= ?2fn/es/e,cys!waranc//__ |
E bogaty wybór nagranych kaset s
E magnetofonowych TYLKO E
= zapraszamy: 10^s-zł- |

S ♦ Kraków, uL Wybickiego “ 
S DH GIGANT ♦ Kraków, ul S 
g Stradom 12 TOTU ♦ Kraków, “

! ul Batorego 26 ♦ Nowy S 
5 Sącz, ul M Skłodowskiej 14 5 
” ♦ Nowy Targ, ul. Kazimierza S 
- Wielkiego 4 4 Tarnów, ul. £ 
S Krakowska 2 DUEi ♦ Wa S 
“i -dowicę, ul. T. Trybunalska 6. £ 
5 POLECAMY: przestrajanie K 
£ naprawę wszystkich, typów ; 
S sprzętu audio Video, montaż S 
~ dekoderów pal/secam oraz £ 
— transkoderów. Krótkie ter- S 
£ miny — najniższe ceny! In- £ 
S formacje: tel. 33-20-16, S 
£ 33-42-75. Kraków.
ihtiiiiiiiiiiiiiiiiinimnuniniiini

LOKALE

SPRZEDAŻ — kupno — wynajmo- 
wanię — Słowackiego 58.
KUPNO — sprzedaż, zamiany — wy­
najmowanie — Mańkowski — Stra- 
dom 5.

NIERUCHOMOŚCI

„SKARBIEC® — kraty, zamki, tapl- 
cerkl, ul. Łobzowska S. — tal. 
83-60-98.__________________
PBR „KRAK - REM” Zakład Elek­
tryczny wykonuje usługi w zakre­
sie: instalacje elektryczne, odgromo­
we, przeciwpożarowe, teletechniczne, 
pomiary elektryczne. Tel. 44-56-34,
UKŁADANIE parkietu, mozaiki, na­
prawy . parkietu, cykllnowanie. lakie­
rowanie (również poza terenem Kra­
kowa). Tel. 22-06-68, (9—13), 
__________________ ______________ d-318 
DEZYNSEKCJA — deratyzacja. Tel.
55-75-52. _________________
„AZYMUT” — przejazdy Kraków — 
Wiedeń Ford transit - bus, ubezpie­
czenia „WARTA”, tel. 22-27-17.

K-3099

WIEDEŃ, PARYŻ 
BERLIN

przejazdy
„AXET” 

teł. 81-71-68 (16—17) 
g-26328

• PARKIETY — układa, cyktinuje, la­
kieruje. Kurdziel 66-96-16 D-652
O ĆYKLINOWANIE. układanie. Klara 
37-85-97 - g-25753
• ĆYKLINOWANIE. Tel. 44-97 83 
 - g-23761

• MONTAŻ anten RTV Tel 37 11-64 
g-25820

• ĆYKLINOWANIE. lakierowanie.
Tel. 55-49-57. g-24474
• CZYSZCZENIE dywanów 12 -24-40

g -25976
WIEDEŃ. Paryż. RFN. Berlin Zacho- 

dni. Wiochy •■•„VICTOR" Kraków, tel. 
33-92-19. 33-12-62. Komfortowy auto, 
kar —video. TV. bufet g-26034

» ĆYKLINOWANIE. 12-68-49, g 24907 
* SZYBKO, tanio, śołidnie —przestraja • 
nie telewizorów, sprzętu video Tel 
56.20-92 ____ . g-24870
• VIDEOBAJT —przestrajanie telewi­
zorów na secam/pal u klienta Tel 
22 -15 84, (9-13) g-24806
• ,,VIDEOKING”—-videofilmowanie. 
11 -77-92____________________g-25590
• ..M-5 VIDEO" filmowanie kamerą 
Tel 11-55-28 g-25681
• KOMPLEKSOWE adaptacje stry- 
chów, mieszkań, ocieplanie sufitów, 
wod kan co Opozda Tel 12 94-11 
_  ’ ________ D-641 
• ELBOX - VIDEO Przestrajanie tele­
wizorów na secam — pal w godz. 11 -16 od 
poniedziałku do czwartku. Tylko do końca 
sierpnia. Kaseta video dla każdego klienta. 
Tel do 10 08 56 05 90 od 13 08 22 21 95

• HAKI holownicze - montuje szybko t 
solidnie Wypożyczalnia Przyczep Mace­
dońska 9 (dojazd Kamieńskiego. Mai 
borska. Dauna) D -590
« AUTO RYZOWANY zakład konserwa 
cji antykorozyjnej samochodów osobo­
wych, dostawczych Kołaczek. Tel 78- 
-25 87 d 487

♦ NAJTAŃSZE zestawy satelitarne, 
anteny RTV — montaż, gwarancja — 
Złotek, teł. 33-88-39.____________
INSTALACJE elektryczne — krótkie 
terminy. Tel. 34-05-58.

ROŻNE

KOMUNIKATY

Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo — Zakład Geofizyka Kra­
ków, ul. Lubicz 25 sprzeda w DRODZE PRZETARGU:
1) samochód Ził-157 (cysterna paliwowa), nr inw. 1984, zużycia 75%, 

cena wywoławcza 8.000.000,-— zł
2) samochód Star-29 (osinobus), nr inw. 119, zużycie 70%, cena wy­

woławcza 8.000.000,— zł
3) samochód Robur — LO-3000- (autobus), nr inw. 108, zużycie 70%, 

cena wywoławcza 5.000.000,— zł
4) samochód Ził-131 (spod urządzenia wiertniczego), nr inw. 155, 

zużycie 70%, cena wywoławcza 12.000.000,— zł
5) urządzenie wiertnicze URB-2.5A zamontowane na samochodzie 

Ził-131, nr ińw. 22, zużycie 75% cena wywoławcza 25.000.000,—* zł
6) przyczepy skrzyniowe typ GKB-817 K, nr inw. 322 i 323, zużycie 

29%, Ceny wyłowawcze 4.000.000,— zł
Przetarg odbędzie się w dniu 23 sierpnia 1990 r. o godz. 10 w Wy­

dziale Transportu Technologicznego i Sprzętu w Krakowie przy ul. 
Bagrowej'3.

Samochody wymienione w poz. lii można oglądać w Wydziale 
Transportu Technologicznego i Sprzętu — Kraków, ul. Bagrowa 3, 
w godz. 8—12, w poz. 3—6 w Bazie Geofizyki Wiertniczej — Krosno, 
ul. Lotników 3.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości' 
10% ceny wywoławczej najpóźniej W przeddzień przetargu w kasie 
przy ul. Bagrowej 3.

Dla obiektów, które nie zostaną sprzedane w I przetargu, ogłasza 
się II przetarg w tym samym dniu o godz. 12.

Ustalenia dotyczące pierwszego przetargu utrzymuje się również 
dla drugiego przetargu.

Zastrzega się prawo wycofania obiektu z przetargu bez obowiązkur 
podania przyczyny. 

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” Kraków, ul. Mo­
gilska 80 ogłaszają, że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzedadzą:
— samochód towarowo-osobowy Nysa, rok prod. 

cia 80%, cena wywoławcza 4.200.000 zł
—- samochód dostawczy Zuk A-11B, rok prod. 1979, stopień zużycią 

80%, cena wywoławcza 4.000.000 zł
— samochód ciężarowy specjalizowany Star SMW-1, rok prod. 1975, 

stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 17.000.000 zł
— samochód osobowy marki Wołga Gaz 24, rok prod. 1981, stopień 

zużycia 60%, cena wywoławcza 10.000.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 24.08.1990 r. w Oddziale Transportu

Krakowskich Zakładów Farmaceutycznych „POLFA”, ul. Mogilska 
80 o godzinie 9.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w Kasie Zakładu wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej na dzień przed przetar-

Pojazdy można oglądać w dniu 20.08.1990 r. na parkingu KZF 
„Polfa”.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny. K-394.

Reklama?
Jesteśmy najlepsi!

AGENCJA 
REKLAMOWA 

„AXELL” 
poleca swoje usługi 

— wykonywanie szyldów 
— druk folderów, ulotek, bi­

letów wizytowych
— produkcja filmów rekla­

mowych
Niskie ceny, krótkie termi­

ny! Os. Kościuszkowskie l> 
tel. 48-59-98 (9—14).

1977, stopień zuży-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 5 sierpnia 1990 r. zmarła

JÓZEFA BANIA
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami Pa­

pierniczymi i Sportowymi „Arpis” w Krakowie.
Żegnamy naszą serdeczną i życzliwą Koleżankę, cenionego i 

wzorowego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w

tarzu Rakowickim.
Dyrekcja,

piątek 10 sierpnia o godz. 14 na cmen-

DOMY, mieszkania — pośrednictwo 
— Mańkowski, Strądom 5, tel. 21-77-90. 
nieruchomości — pośrednictwo 
„KERBEROS”, ul. Bitwy pod Leni­
no 1, tel. 21-7-1-40.___________________
SAD, 3 ha, k. Bochni, dom w Rabce 
z działką 10 a — sprzedam. Kraków, 
tel. 31-80-26, 22-88-81.
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regularne przejazdy: Bruksela 
Liege, Antwerpia, Paryż. Metz, Ly­
on. Frankfurt, Stuttgart. Norymber­
ga, Monachium, Dortmund. Kolonia. 
Amsterdam ’ Utrecht. Wiedeń (co­
dziennie) oferuje „BON-VOYAGE” 
plus „EUROTRANSFER" (Hotel Po­
lonia). ul. Basztowa 23, tek 23-16-61, 
(9-17), soboty (9-15) ora® Heleny 16. 
55-86-13, (9-17),__________________ g-24493
BIURO Podróiy LIMAK" oferuje 
przejazdy do ponad 20 miast HFN-u 
(w tym Frankfurt) — komfortowym 
Mercedesem busem oraz superkom- 
fortowyml HFN-owskłml autokara­
mi z w..c. lodówką, video Itp. Ceny 
konkurencyjne oraz najwyższy świa­
towy komfort podróżowania. ~ ‘ 
21-97-W, 21-97-19, ul. Sienna ... .. 
godzinach 9-16.30. w soboty w godz. 
9-14 --------

PŁYTKI 
ceramiczne 

włoskie 
podłogowe 

— ścienne 
Rewelacyjne ceny! , 
HB, Kraków, ul, Agalesi- 

ki 9, tel. 22-20-39.
uiimnniiHH!«««««miiHiiuiiim
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0 FIRMA «
DUERSELEN WEBEFA 

kooperująca 
■ firmą polską 

poszukuje 

dwóch
gj doświadczonych ®
» techników
K w produkcji przemysłowej -A
Z ubrań męskich, potrzebnych
» do kontroli jakości. Mile wi-
» dziana jest znajomość języka g 
» niemieckiego, angielskiego g 
w lub francuskiego. Warunki g 

odnośnie pracy i płacy do »
V. omówienia. Oferty proszę 

składać na adres: Zakłady & 
Przemysłu Odzieżowego „Vi- g

M stula” w Myślenicach, tel. & 
Z 219-68 lub 219-12, kierunkowy
Ź «-U5. Ź

g-26861

Rada Pracownicza, Związki Zawodowe 
oraz koleżanki i koledzy BARBAKAN

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 sierpnia 1990 roku 
zmarł

dr inż. MARIAN POLESKI
wieloletni nauczyciel i wizytator szkolnictwa zawodowego, a od 
1969 roku starszy wykładowca Zakładu Pedagogiki AGH, współ­
organizator i kierownik Studium Podyplomowego Pedagogiki 
Szkolnictwa Zawodowego (w latach 1970—1982), autor wielu prac 

naukowych i skryptów uczelnianych.
Zegnamy serdecznego Kolegę i Przyjaciela, wzorowego współ­

pracownika, cenionego za działalność naukowo-dydaktyczną i 
społeczną, odznaczonego Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Komisji Edukacji 
Narodowej.

Uroczystości żałobne odbędą się w piątek 10 sierpnia o godz. 
13.30 na cmentarzu Rakowickim.

Msza św. w tym samym dniu o godz. 8 w kaplicy przy ul. Kona. 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Dyrekcja
Instytutu Nauk Społecznych, 

pracownicy Zakładu Pedagogiki AGH

Dnia 5 sierpnia 1990 zmarł

x prof. NILS — ERYK ANDEŃ
kierownik Zakładu Farmakologii Instytutu Karola w Sztokholmie, 
o czym z głębokim żalem zawiadamiają życzliwych Jego pamięci 

ZONA i SZWAGIERKA
eses

S Kraków, ul. Retoryka SS —
S tel. 66-03-37. 66-60-31
“ — przejazdy! Wiedeń. Paryż. S
j- RFN 5
— — wczasy sa granleą jj
— — sklep firmowy — komis —
— — kantor wymiany walut — £•
S — regeneracja taśm do 
» drukarek

uiiiiiiiiiiiiimiiiiiuinniiiiiimiir

USŁUGI

KRAT-DOM wykonuje 1 zakłada kra­
ty, drzwi stalowe, ogrodzenia. Kró- 
tkle terminy Tel 66-50-07,___________
EXPRES montuje okapy, żaluzje — 
drzwi harmonijkowe, tapicerki, zam- 
ki. Tel. 55-52-67, (9—18).______________
TAPICEROWANIE drzwi, zabezpie­
czała. zamki Skarżyński, 55-12-44.
EXrRESÓWE 
przed '____ .,
drzwi, montaż zamków 
ROM, ---------
KZU . .. . . __________
ka 7, tel. 56-02-78. _______________
MONTAŻ domofonów. PHU „Axell”, 
tel. 48-59-98.____________________ g-25767
zakład Usługowy Radio - Telewi­
zyjny, os. Centura D, bl. 2, Infor­
muje Klientów, że przeszedł do 'sek­
tora prywatnego pod firmą Henryk 
Łoś. Wykonujemy usług! RTV, prze­
róbki pasma UKF w odbiornikach 
importowanych. Przyjmujemy zgło­
szenia telefoniczne na usługi w mie­
szkaniu Klienta. Tel. 44-33-06 w go­
dzinach 9—<18. h-093

_ zabezpieczanie drzwi 
włamaniem, tapicerowanie 

' ‘ ■ Gerda,
FORT - polec* „ROMEX" 
Renowacja. Ul. Warneńczy-

Tel.
34, _w

________________________________ g-25460
POL—STYL — biuro pośrednictwa 
obrotu nieruchomościami, odzyski­
wanie /mienia x pełną obsługą praw­
ną — ul. Łobzowska 25. telefon 
33-60-92 (10-18) ________________ _
VW transporter ś wysofetai dachem, 
zamienię na Bu«-a oszklonego. 
21-71-68, (10-17), g-26332
BIURO Podróży JJT wizy REN, Eu­
ropa Zach. Kanada. Australia, Ubez­
pieczenia „WESTY” Luksusowe au­
tokary do RFN. Kraków, uL Siemi- 
radzkiego 29, tel. 34-16-29 g-26499
WIEDEŃ x „Mass — Plenty — sprze­
daż biletów — kantor, al Słowac­
kiego 44, kantor Poczta na Dworcu 
Gl Telefony 23-30-81. 3S-54-98
WIEDEŃ - koncesjonowana — au­
striacko - polska, regularne Unia 
autobusowa PTTK JORDAN AU- 
STRATRANS KRAFTFAHRLINIEN- 
BETRIEBSGESELLSCHAFT 35-42-83, 
37-43-02. 37-74-78 (całodobowy! _____ _
WIZY do 65 krajów świata — atrak­
cyjne terminy, paszporty, ubezpie­
czenia międzynarodowe, ustugi prze­
wozowe, Rejs Egejski (Grecja — Tur­
cja) — listopad, Francja — świato­
wy salon samochodowy — paździer­
nik. „Global", Kraków, 81-18-71.

_______ K-4336
KOSTIUMY kąpielowe polecamy. — 
Nowowiejska 31 B.___________________
TANIE wczasy w Zakopanem. Infor­
macje: tel. 84-45-18,

JB w

Kupię lub wyłiafmę

lokal handlowy
g® m*. w eenirnm

Tel. 22-29-11, wown. 99 lub 
g oferta 25897 „Prasa” Kraków, 
Z Wiślna Ł

Przedsiębiorstwo 
Innowacyjno-Wdrożeniowe 

doctor Q, sp. z o.o. 
ul. Mogilska 43, Kraków 

lei 11 81 11 w 291.11-96-45 
fas n-58-28.tix326516drqi

INTENSYWNY
KURS OBSŁUGI KOMPUTERA 

grupy 4 osobowe, każdy nią do dyspozycji IBM P<’ 
neaą najlepsi wykładowcy, sapewniamy materiały pomocnicze 

doctor Q to komputery dla W'<i.s !

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
SKLEP

„DETAL” 
ul. Zamojskiego 86 

oferuje
— międl;
— mosiądz
—- aluminium
— kątowniki
— rury
— pręty
— blachy
— taśmy
— karnisze aluminiowe
Zapraszamy w godz. 9—17. 

g-27182

ZAKŁAD 
DZIAŁALNOŚCI 

SOCJALNEJ’ 
w Krakowie 

pl. Wiosny Ludów 3/4 
oferuje

6

wczasy
Zakopanem w domach 

g „Oksza” od 1—30.89, i , “
K deusz” od 24—39.08,
W 1—30.09., wyżywienie
Jz noclegi lub jedno
» świadczeń

— w Żegiestowie DW „Sio- rj 
&5 neczna”, noclegi, IX i X, p 
V. oeny umowne! g!
zl Zgłoszenia pod nr telefonu

21-32-34, telea 325215, Kra- A
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1990 
SIERPIEŃ 
Czwartek

Na kampanię wyborczą wydano ok. 116 min złotych. Najdroższe okazały się 
plakaty. Niektórzy chcieli wygrać „za darmo”

le było kredytów, ani podarunków z zagranicy
Jak wynika z przepisów ordynacji wyborczej, organizacje polity­

czne, społeczne, osoby indywidualne, itp., które brały udział w o- 
statnich wyborach samorządowych miały po dwóch miesiącach (dla 
tych o zasięgu ogólnopolskim wyznaczono termin trzech miesięcy) 
przedstawić sprawozdanie finansowe 
datków na kampanię wyborczą.

W Krakowie — jak poinformował 
nas Kazimierz Szeląg — na 26 wy­
słanych druków otrzymano infor­
mację od ok. 15 organizacji, partii 
lub grup obywateli. .Niektórzy na 
razie nie zareagowali, część zapo­
wiedziała przesłanie sprawozdania 
do Generalnego Komisarza Wybor­
czego. Ponieważ jednak napłynęły 
dane od głównych grup biorących 
udział w wyborach, można zorien­
tować się ile one kosztowały w wo­
jewództwie krakowskim.
• Otóż żądna organizacja, czy par­
tia nie wzięł- kredytu bankowego, 
ani nie uzys !a darowizny z za­
granicy. Większość środków pocho­
dziła natomiast (ok. 83 min zło­
tych) z własnej działalności gospo-
darczej, składek członkowskich, 
itp. Ze sprzedaży znaczków, plakie­
tek i folderów uzyskano w sumie 
ok. 5,9 min złotych, a 5,7 min zł 
stanowiły darowizny krajowe.

W sumie wszystkie organizacie 
miały do dyspozycji — jak podały 
— nieco ponad 116 min złotych i 
tyle też wydały Najdroższy był 
przy tym druk plakatów, ulotek, 
itp., który pochłonął dwje trzecie 
środków. Na organizację spotkań 
wydano prawie 24 min zł, koszty 
transportu wyniosły ok 6 min. a 2 3 
min zł zapłacono za korzystanie ze 
środków masowego przekazu.

Tyle wydali wszyscy razem, a 
czym dysponowały poszczególne 
grupy biorące udział w wyborach?

Blok Ccntro-Prawicowy dyspono­
wał 9,5 min złotych i były to „śro­
dki własne”, a najwięcej z tej kwo­
ty wydano na znaczki, plakietki, 
itp-

Socjaldemokracja Rzeczypospolitej 
Polskiej uzbierała ok. 19 min zł we 
własnym zakresie, 220 tys. wyniosła 
darowizna krajowa, a ok. 2 min zł 
uzyskano ze sprzedaży znaczków. 
Wykonanie tych ostatnich koszto­
wało przy tym ponad 12 min zło­
tych.

RAI UNO
9.00 Utwory L. van Beetho- 

vena. 9.30 „Santa Barbara” — 
serial. 10.15 „Książę w czerwo­
nej masce” — film wł. 11.55 
Prognoza pogody. 12.00 Dzien­
nik. 12.05 „Hooperman” — se­
rial. 12.30 Zupa i orzeszki —pro­
gram filmowy. 13.30 Dziennik. 
13.55 Ciekawostki. 14.00 Żegnaj 
fortuno. 14.15 „Park Row” — 
film USA. 15.40 Program dla 
dzieci. 16.40 „Grisu il Draghet- 
to” — film rysunkowy. 16.55 
„Czarna strzała” — serial. 17.50 
Atlas, przyroda, człowiek. 18.45 
„Santa Barbara” — serial. 19.40 
Almanach. 19.50 Prognoza po­
gody. 20.00 Dziennik. 20.40 „Go­
dzina 20: skandal na żywo” — 
film fr. 22.20 Dziennik 22.30 
Film fab. 0.15 Dziennik. 0.25 
Północ i okolice. 0.45 Rzym: pił­
ka wodna (Włochy — Jugosła­
wia).

Z 1500 skierowanych do prac interwencyjnych 
wielo nie dociera do przedsiębiorstw

Zapowiedź organizowania 
robót publicznych

Pewną pomocą dla bezrobotnych w uzyskaniu przynajmniej ezaso« 
wego zajęcia, co wiąże się także z możliwościami zarobkowymi więk­
szymi od zasiłków, miały być według założeń tzw. prace interwen­
cyjne. Dotychczas skierowano do nich około 1500 osób bez pracy, a no­
we miejsca przybędą w nadchodzących tygodniach.

Otóż Rejonowe Biuro Pracy podpisało w ostatnich dniach porozumie­
nie m. in. z firmą „Energopol”, która może zatrudnić (do końca wrze­
śnia) ok. 15 mężczyzn. Z kolei Krakowskie Przedsiębiorstwo Usług So- 
cjalnych i Turystyki przyjmie na sześć miesięcy szwaczki i monterów, 
a jeden z Ośrodków Pomocy Społecznej zaproponował prace od l wrze­
śnia do końca lutego — psychologom, socjologom i prawnikom.

W rejonie Słomnik także przygotowano miejsca w ramach prac in­
terwencyjnych m. in. w Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej (dla 
10 osób i w ZPOiW dla 20 bezrobotnych).

Również Biuro Pracy w Myślenicach nawiązało kontakt m. in. z miej­
scowym Zespołem Opieki Zdrowotnej i Rejonem Dróg Publicznych (w 
sumie ok. 30 miejsc).

Propozycji jest więc eoraz więcej, "ale zakłady pratey nie garną się 
do organizowania tego typu miejsc, chociaż finansowane są one w głów­
nej mierze przez Fundusz Pracy (płace i pochodne). Z drugiej strony 
bezrobotni też nie ehoą brać udziału w tych pracach i mimo że otrzy­
mują skierowania wielu nie zjawia się w przedsiębiorstwach — widocz­
nie woląc zasiłki.

Andrzej Martynuska — dyrektor Wojewódzkiego Biura Pracy .zasyg­
nalizował jednak, że być może „pójdzie się w kierunku prac publicz­
nych prosty.h, takich gdz:e nie trzeba używaó specjalistycznego sprzę­
tu”. (J. Sw.)

dotyczące przychodów i wy-

1,1 min zł miało do swej dyspozy­
cji Krakowsk.e Forum Demokraty­
czne (900 tys. dochody własne, 200 
tys.. darowizna) i prawie wszystko 
pochłonęło wykonanie materiałów 
informacyjnych.

Komitet Obywatelski z Krzeszo­
wic wydał 1.6 min złotych, a te 
pieniądze uzyskano dzięki darowiź­
nie (735 tys. zł), cegiełkom (374 tys. 
zł) i dotacji z ÓKP. Większość fun­
duszy przeznaczono na wykonanie 
plakatów.

ZW PSL miał 3.8 min złotych ze 
środków własnych i m. in. oszczęd­
ności kandydatów, a podobną su­
mą dysponował KO Ziemi Myśle­
nickiej.

B uro Wyborcze KKO „Solidar- 
uskładało: eh. 17 m’n zł z ce­

giełek. 1,1 min zł z aukcji książek, 
2.4 min zł z darowizn od osób pry­
watnych, 29 min zł ze środków wła­
snych i 18.7 min zł z Fundacji Oby­
watelskiej przy Lechu Wałęsie. Z 
kolei: za druk plakatów i ulotek

Krzyże Zasługi z mieczami 
dla żołnierzy AK

i Batalionów Chłopskich .
W siedzibie Zarządu Wojewódz­

kiego Związku Kombatantów RP 
i Byłych Więźniów Politycznych 
przy ul. Szopena, wojewoda kra­
kowski Tadeusz Piekarz i d-ca Gar­
nizonu Kraków płk dypl. Bronisław 
Koczur — w imieniu, ministra ob­
rony narodowej — wręczyli by­
łym żołnierzom Armii Krajowej 
oraz Batalionów Chłopskich 4 zło­
te, 28 srebrnych, 23 brązowe Krzy­
że Zasługi z mieczami. Są to od­
znaczenia bojowe nadane w la­
tach 1939—45 przez kompetentne 
ówczesne władze, a obecnie we­
ryfikowane przez MON. Niestety, 
wielu biorących udział w walkach 
s okupantem hitlerowskim nie do­
czekało tej uroczystości. Krzyże o- 
debrali członkowie ich rodzin.

Pierwszy krakowianin zapłacił niespełna 98 zł

Ile złotych kosztuje 100 złotych?
Kilkanaście dni temu rozpoczęta została sprzedaż bonów pie­

niężnych NBP o wartości nominalnej 100 min. złotych, a także 
1 mld., lub 10 mld. zł. Wprawdzie bony te są przeznaczone w 
głównej mierze „dla podmiotów gospodarczych i banków”, ale 
jak się okazuje budzą również zainteresowanie wśród niektórych 
osób dysponujących dużą gotówką.

Większość zainteresowanych — 
jak podaje Kazimierz Krzyworze- 
ka, —• naczelnik w Oddziale O- 
kręgowym NBP w Krakowie — 
nie jest zorientowana w całej pro­
cedurze i zamiast na miejscu nie­
którzy jadą zasięgnąć informacji 
w Warszawie. Na czym więc cała 
operacja polega?

Otóż aby, kupić bon pieniężny 
trzeba najpierw złożyć tzw. ofertę 

trzeba było zapłacić prawie 39 min 
zł, za wynajęcie sal — 17.3 min, zą 
czynsze, pocztę, itp. — 3.8 min zł, o- 
głoszenia prasowe — 1.5 min. zł, i za 
materiały dekoracyjne — 2.2 min 
złotych.

Kierownictwo Akcji Bieżącej O- 
kręg Kraków KPN miało do dyspo­
zycji 5.2 min złotych (w tym 2 min 
ze sprzedaży znaczków i 1,4 min zł z 
darowizn), natomiast Blok Prawicy 
Niepodległościowej „Kontra” wydał 
m. in. 200 tys. zł za „naklejanie”, 
100 tys. zł na klej i 200 tys. zł za u- 
żywanie samochodu (w sumie na 
kampanię ok. 2 min zł). Niewielki­
mi sumami rozporządzał np. Komi­
tet Obywatelski w Świątnikach (40 
tys. złotych), czy Stowarzyszenie 
Honorowych Dawców Krwi Ziemi 
Myślenickiej (600 tys zł) a niektó­
rzy podali, że me wydano ani zło­
tówki (np. Lista Obyw. Samorządu 
Mieszkańców, os. Kazimierz...). Sto­
warzyszenie .P?x” poinformowało, 
że rozliczy się jego centralą, skąd 
pochodziły pieniądze (J. Sw.)

W poniedziałek powrót na stare trasy

iii
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Remont torowiska przy ulicy 
Karmelickiej: w rejonie . „Bagateli” 
przebiega sprawnie. Już od ponie­
działku — jak nas informuje MPK 
— będzie można jeździć tramwa­
jem przez skrzyżowanie, w kierun­
ku placu Wszystkich Świętych i. 
ul. Zwierzynieckiej.

Linie nr „8” i „13” wracają na 
swoje stałe trasy, nr „4” i „44” jeź­
dzić będą od Dworca Głównego w 
obu kierunkach przez Westerplat­

przetargową w Departamencie Po­
lityki Pieniężno-Kredytowej NPB 
w Warszawie przy ul. Święto­
krzyskiej 11/21 (formularzami dy­
sponuje Wydział Ekonomiczny NBP 
w Krakowie przy ul. Basztowej 
20). Do Warszawy można przy tym 
pojechać aby zawieźć ofertę, ale 
można ją również przesłać tele­
faksem (wtedy tel, 26-96-60) naj­
później do godziny 12 we czwar­
tek, gdyż właśnie w czwartki od­
bywają , się przetargi.

W ofercie trzeba przy tym po­
dać proponowaną cenę zakupu w 
złotych za: każde sto złotych war­
tości nominalnej bonu (np. 97 zł 
87 groszy — jak to nczynił pier­
wszy nabywca bonów z Krakowa). 
Centrala NBP zbiera wszystkie o-
ferty z tym, że największe szan­
se mają oczywiście, ci którzy pro­
ponują najwyższą cenę zakupu, a 
więc nie wszystkie oferty (te naj­
niższe) są dopuszczane do prze­
targu (w ubiegłym tygodniu od-

Pożar w magazynie 
„Furnelu”

Dziesięć sekcji straży pożarnej 
brało udział w gaszeniu pożaru, ja­
ki wybuchł wczoraj po godz. 17 
w magazynie należącym do Kra­
kowskiej Fabryki Mebli „Furnel” i 
Zakładów Przemysłu Meblowego 
„Mebłostyl” przy ul. Wincentego 
Pola. Składowano tam głównie tek­
turę pakową oraz role pianki me­
blowej. Choć więc straż — kieru­
jąc się powierzchnią obiektu , — 
określa ten pożar jako duży, 'sza­
cunkowe straty nie są ai tak wiel­
kie, jak można by się spodziewać, 
bo sięgają około 50 min. zł. Akcja 
gaśnicza trwała do wczesnych go­
dzin rannych. Przypuszczalnie 
przyczyną pożaru było podpalenie, 
śledztwo trwa. (wes)

Oświadczenie Komisji
Robotniczej Hutników.
NSZZ „Solidarność” w sprawie 
podwyżki cen biletów MPK

Trzeba zacząć 
od uzdrowienia 

gospodarki komunalnej 
KRH NSZZ „Solidarność”, w 

złożonym oświadczeniu wyrazi­
ła zaniepokojenie metodą > try­
bem podjęcia przez" Zarząd i Ra­
dę Miasta decyzji o podwyższe­
niu cen biletów MPK.

Oczekiwania mieszkańców — 
jak stwierdzają hutnicy zwę­
żane były z programem uzdro­
wienia MPK i całej gospodarki 
komunalnej miasta nie zaś pra­
wie dwukrotnym podniesieniem 
cen biletów usprawiedliwionym 
enigmatycznie brzmiącym ha­
słem deficytu miejskiej rasy.

KRH zwróciła się także do 
przewodniczącego Rady Miasta 
Krakowa z sugestią ogranicze­
nia deficytu MPK poprzez lik­
widację lub poważne ogranicze­
nie ulg i innych przywilejów 
przysługujących różnym grupom 
zawodowym i społecznym.

te, dookoła Plant do os. Bronowice 
Nowe, linia nr „12” — od Dwor­
ca Głównego w obu kierunkach u- 
licami: Basztową, Długą do osiedla 
XXX-lecia, „15” — od Dworca 
Głównego w obu kierunkach uli­
cami: Westerplatte, Dominikańską, 
Franciszkańską do Cichego Kącika, 
linia nr „21” — w obu kierunkach 
ulicami: Podwale, Karmelicką do 
Bronowie.

Fot. M. Kaszowski

rzucono blisko połowę). W dzień 
po przetargu NBP przekazuje za­
interesowanym informacje o przy­
jętych ofertach, a sama transak­
cja dokonywana jest już w Kra­
kowie. Na czym polega korzyść. 
Otóż np. wykupując bon o war­
tości 100 min. złotych za 98- min. 
złotych zarabiamy w eiągu mie­
siąca 2 min. złotych (bo po 30 
dniach bank wykupuje bon pła­
cąc 100 min. zł), a to podobno naj­
korzystniejsze obecnie w' skali mie­
siąca oprocentowanie. Zarabia na 
tym i bank (bo obraca pieniędz­
mi) i my, tyle, że trzeba mieć... 
100 min. złotych. Papier wartościo­
wy może być przy tym na nazwi­
sko lub anonimowo — na okazi­
ciela. (J.Sw.)

Radio Kraków
16.00 „Co niesie dzień — wyda­

rzenia”. 17.00 „Stare nuty, stare 
słowa” — melodie serialu „Bonan­
za” 17.30 „Kraków i świat” (pro­
wadzi Beata Bronikowska), 18.45 
„Myśli i wspomnienia Adama Kauf-
mana z 113 ulicy” — cz. II — Te­
resy Siedlarowej. 19.00--22.00 Stu­
dio Na Szlaku — prowadzi Anna 
Woźniakowska — program poświę­
cony dla pań, w tym m. in. wszys­
tko o przetworach i wypiekach.

Przerwy w dopływie prądu
W związku z remontem sieci średniego i niskiego napięcia wy­

stąpią okresowe przerwy w dostawie energii elektrycznej w godz. 
8.00—16.00 w następujących dniach:

A PODGÓRZE; 10, 13, 14, bm. — Kobierzyn — szpital, 16 bm. 
— ul. Skotnicką, 17 bm. — ul. Krzewowa, Dąbrowa, 18 bm. — 
Skotniki, — za Fortem, 20 bm. — Skotniki — Wodociągi, 21 bm. 
— Skotniki — za Szkołą, 22 bm. — Skotniki Szkoła, 23 bm. —- 
—• Skotniki — Zarząd Dróg, 24 bm — Bodzów, 27 bm. — 
Pychowice —• Wapiennik, < 27—31 bm. — u! Klonowicza.

A MYŚLENICE: 10 bm, — Zagórzany, 13 bm. — Podolany, 14 
bm. — Zręczyce OPK i III, 15 bm. — Jaroszówka I i II, 16 bm. — 
Kwapinka, 17 bm. — Mierzeń.
~A WIELICZKA: 10 bm. — Lasowice. .
▲ SKAWINA: 10 bm. — Libertów V.
Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny Podgórze, Kra­

ków, ul. Niwy 12 , tel. 612-554.

Romana 
iutro 

Filomeny

UWAGA
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!
Widzialność prze­

ważnie dobra, 
stopniowa popra­
wa warunków 
drogowych.

Sytuacja bio- 
meteorologiczna: 

zmienna, w eiągu 
dnia poprawa sa­

mopoczucia, pod wieczór tenden­
cja do ponownego pogorszenia.

Dyżury
APTEKI: Rynek Główny 42 — 

tel. 22-23-71. Długa 88, tel. 
33-42-90, Pstrowskiego 94 — tel. 
66-69-50. Kozłówka - tel. 55-51.-87 
Kazimierza Wielkiego — tel 
37-44-01, Centrum C. bl. 6 — te! 
44-17-19, Centrum A, bl. 3 — te! 
44-17-36. Skawina. Ogrody 101, My­
ślenice Żeromskiego 10

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 - czynny w 
godz 8—15. Po godz. 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków zachorowania t przewo­
zy 22-29-99 centrala 22*36-00 Lot­
nisko Balice: 11-19 99 Rynek Pod- 
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-9b Krowodrza: Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 999 
76-14-44 Prokocim: Teligi 55-59-99 
Wieliczka 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 334 48 Niepołomice: 198. 
21-02-09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 - czynna całą 
dobę

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ - Trynitarska II, 
CHIRURGII DZIECI — Prokocim, 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni­
ka 23a, OKULISTYCZNY - Koper­
nika 38, UROLOGICZNY - Grze­
górzecka 10. MYŚLENICE, Szpital­
na 2. PROSZOWICE, Kopernika 2, 
inne oddziały szpitali wg. rejoni­
zacji.

TELEFON DLA RODZICÓW: 
22-02-16 — czynny w godz 14—18.

Telefon zaufania: 33-71-37 
— czynny w godz 16—22

Mł.ODZIEŻOWY TELEFON ZA 
UFANIA: 088 - czynny w godz 
14—19

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

NAGŁA POMOC LEKARSKA le­
karzy specjalistów: 66-30-00 —
czynny w godz 9 21 30
- TELEFON ZAUFANIA AIDS: 
21-96-57 — czynny w. godz 10—12.

MIĘDZYNARODOWA I KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO, Kawiory 3, te! 37-55-75, .czyn­
na w godz. 7—20.

Kina
APOLLO; „Krokodyl Dundee II” 

(austral. 12 1.) 16, „Żółta gorącz­
ka” (USA 15 1.) — 18, „Kucharz, 
złodziej, jego żona i jej kocha­
nek” (ang.-fr. 18 1.) — 20, KI­
JÓW: „Krwawy sport” (USA 15 1.)

12 złodziei zatrzymano na gorącym uczynku

Nie pomogło zrzucaniebdastu
Krótko przed północą we wtorek Roman M. mieszkający przy ul. 

Mogilskiej zauważył z okna otwarte drzwi i bagażnik oraz uwija­
jącego się wokół zaparkowanego „fiata 126p” włamywacza. Nie 
był to jego samochód, lecz od razu powiadomił policję, zszedł i rzu­
cił się w pościg za złodziejem. Ten ostatni, aby sobie nieco ulżyć 
odrzucił najpierw koło, a następnie (gdy nadjechał już ńiiPowó-l fu­
terał z kluczami do kół. Niewiele to jednak pomogło. 39-letni Kazi­
mierz B. znalazł się w areszcie.

Także w nocy, z wtorku na środę 
Robert K. zauważył buszujących 
■wewnątrz „poloneza” (stojącego 
przy u! Bogusławskiego) złodziei, 
którzy właśnie zabierali się do od­
kręcania niektórych części Z sa­
mochodu już jednak nie wysiedli, aż 
do przyjazdu policji, bowiem Ro­
bert K. wraz z dwoma innymi męż­
czyznami zatrzasnął drzwi samocho­
du i trzymał włamywaczy w środ­
ku wozu W „klatce” znalazł się 
33-letni Bogdan L. z Łazowa i o rok 
starszy Andrzej K„ mieszkaniec 
Targowiska.

— 16.15, „Kuzyni” (melodramat 
USA 15 L) - 18, „Dziewięć i. pół 
tygodnia” (USA 18 1.) - 20, PA­
SAŻ: „Pracująca dziewczyna” (USA 
15 J.) - 9.30, 17. „M.A.S.H.” (USA 
15 1.) — 11.30, 15, „Emmanuelle” 
(fr. 18 !) - 13.15, 19, PODWA­
WELSKIE: „Trzech mężczyzn i 
dziecko” (fr. 15 1.) - 17, ŚWIATO­
WID: „Zabić na końcu” (poi. 12 !) 
— 16, „Fałszywy trop” (fr. 15 I.) — 
18, „Czarownice” (USA 18 l.) — 
20, ŚWIT: Krwawy sport” 
(USA 15 1.) — 16.15, 18, „Gliniarz 
z Beverly Hills” (USA 18 1. cz.
I) — 20 —• pożegnanie z filmem, 
UCIECHA: „Weekend u Berniego8 
(USA 18 1.) - 16.15, „Cohen i Ta­
tę” (USA 18 1.) - 18, 20, WANDA: 
„48 godzin” (USA 15 l.) — 10, 
„Zabójcza broń 2” (USA 18. 1.) — 
12. 20.15, „ Wirujący seks” (USA 
15 1.) - 16. ,Rain Man" (USA 
15 L) — 18, WARSZAWA: „Przy­
gody rabina Jakuba” (fr. 12 1.) — 
16.15 18, „Czarownica” (USA 181.) 20, 
WOLNOŚĆ: „Nieoczekiwana zmia­
na miejsc” (USA 15 1.) - 10 - po­
żegnanie z filmem, „Cobra” (USA 
15 1.) — 12, „Samotny wilk McQua- 
de” (USA 15 1.) - 16, „Niebezpie­
czne związki”; (USA 18 1.) — 20, 
WRZOS: „Klątwą Doliny Węży” 
(poi 12 1.) - 15. „Rain Man” (USA 
15 I.) — 17, 19.15.

TEATRY —• nieczynne.

PROGRAM I
9.10 Kino Teleferii: .Kłusownik” 

(1) - serial. Tp. 10.10 „Dwójka ka­
ro” (10) — „Zaginiona dziewczyn­
ka” — serial USA. 17.10 Program 
dnia. 17.15 Teleexpress. 17.30 Ma­
gazyn katolicki: Łaźniew. 18.00 10 
minut. 18.15 „Dynastia" (29) — se­
rial USA. 19.00 Kino Teleferii: „Sy­
nowie różowej pantery”. 19.30 
Wiadomości. 20.05 „Dwójka karo” 
(10) — „Zaginioną dziewczynka” 
— serial USA. 21.00 Interpelacje: 
Gabriel Janowski. 22.00 Pegaz — 
magazyn aktualności kulturalnych. 
22.45 Wiadomości wieczorne. 23.00 
„Dynastia” (29) — seria! USA 
(powt.).

PROGRAM H
7.55—11.00 Telewizja śniadanio­

wa. 8.00 Panorama dnia. 8.10 „U- 
lica Sezamkowa” — , program dla 
dzieci. 9.10 „Santa Barbara” (23) — 
serial USA. 10.00 CNN - Headline 
News (wersja oryginalna). 10.15 
Magazyn telewizji śniadaniowej. 
15.00 Wielki tenis. 15.30 Komedie 
1 melodramaty na lato: „Tęsknota 
za białą drogą” — film bułgarski. 
Reż. Nikola Korabow. 17.00 Spot­
kanie z Anatolijem Kaszpirowskim: 
Pojedynek. 18.00 KRONIKA (Kr.). 
18.30 Teatr Muzyczny w Gdyni (4 
— ost.): „Wokół musicalu”. 19.00 
„W labiryncie’’. — . serial . TP 
(powt.). 19.30 Buszków w Parku 
Łazienkowskim — recital skrzyp­
cowy. 20.00 Wielki tenis — Roland 
Garros ’90. 21.00 Ekspres reporte­
rów. 21,30 Panorama dnia. 21.45 
Studio Teatralne Dwójki: Ken 
Kughes — „Sammy”. Reż.: Zdzi­
sław Wardejn. Wyk.: Roman Wil­
helm! 22.55 Spotkanie z prof. ks. 
Józefem Tischnerem. 23.10 Komen­
tarz dnia.

Znacznie młodszy był natomiast 
amator zimowych przetworów 
znajdujących się w siedmiu piwni­
cach bloku przy ul. Wężyka. 15-let- 
ni Mariusz I., który dokonał kra­
dzieży we wtorek, obecnie znajdu­
je się w Policyjnej Izbie Dziecka. 
Do aresztu trafił natomiast Edward 
C. pracownik Zakładów Tytonio­
wych przy a! Planu 6-letniego. O- 
peracji przerzucenia przez mur za­
kładu pudła z papierosami „Caro”, 
„Klubowymi” i „Popularnymi” 
przyglądała się niepaląca policja.

Nie miał szczęścia również 30-let-
ni Władysław K„ 33-letni Andrzej 
B. i 24-letnia Danuta M. (w więk­
szości osoby te są już obeznane z 
kodeksem karnym), które zostały 
zatrzymane za rozbój dokonany na 
Ryszardzie G. Ten ostatni nie jest 
bez winy, gdyż sam przyjął zapro­
szenie (około 1 w nocy) do wypicia 
„kielicha” na ławce w okolicy 
Dworca Głównego. Gdy chciał ho­
norowo zapłacić 5 tys. zł za to co 
wypił, przygodnie poznane towarzy­
stwo postanowiło wziąć także resztę 
m. in. saszetkę i reklamówkę — 
warte ok. 600 tysięcy złotych. Roz­
bójnicy nie cieszyli się łupem zbyt 
długo, gdyż wkrótce trójkę z nich 
(czwarty jest poszukiwany) zgarnęła 
policja, w czym spory udział miały 
także policyjne owczarki niemiec­
kie.'

PS. W ciągu minionej doby poli­
cja zatrzymała na gorącym uczyn­
ku 12 osób. (J. Sw.)


